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K raków . 17 września.
W dziejach dyplom acji polskiej kainnnnja o 

zdobycie dla Polski m andatu do R ady Ligi Na­
rodów  posiada już swoją zaszczytną kartę . —-

kończy swoje w ywody —  że wpływ Niemiec 
na ukształtow anie się m iędzynarodow ej sy tu a­
cji politycznej jest niewielki.

Na tym  torze, najeżonym  przeszkodam i, mo
Archiwum  m i n i s t e r s tw a  spraw  zagranicznych żna hylo w ykoleić się bardzo łatwo. M lister

dzięki k tórem u osiągnięto tak  pomyślne, w y­
niki

N astępnie zabrał glo- S tressm ann i o św iad ­
czył, że jest zachw ycony reztdfateni wyberów 
do R ady, k tó ra  w obecnym swoim składzie b ę ­
dzie m ogła znakom icie pracować.

W arszaw a, 17 w rześnia (AW). D elegacja 
niem iecka ogłosiła przed wc7.onjS7.cm Z g r ma

tyczmości, już dzisiaj w ogólnych zarysach mo- przynależności do Rady Ligi. N ajtrudniejsza 
żerny wyrobić sobie zdanie o działalności na- rzecz została dokopana. Albowiem w ie r z y m y ,  
Bzycli dwóch m inistrów  spraw  zagranicznych, żo wcześniej czy później Polska .Otrzyma stało 
Zdanie to nie może być inne, jak  pochlebne. miejsce w Radzie. Obecny sukces p. Zaleskiego 

Poprzedni m inister d r Skrzyński w ystąpił uznała opinja publiczna w całej pełni, nie zupo- 
wobec Ligi. a c-o w ażniejsze wobec m ocarstw  m inając także o pracy p. Skrzyńskiego, (i.) 
k ieru jących  z żądaniem  stałego miejsca w R a ­
dzie Ligi dla Polski. Początkow o szanse nasze 
były  bardzo dobro, ale Niemcy w ystąp iły  ry ­
chło przeciwko sjunctim c m andatu  niem ieckie­
go z polskim, ośw iadczając stanow czo, że mu- 
ezą wejść do R ady  same jako członek sta ły , j 
N ie tu ta j m iejsce mówić szczegółowo o prz 
biegu tej spraw y, w ystarczy zaznaczyć, żc poza 
F ran c ją , k tó a r  r.as popierała w m iarę możno­
ści — a możność ta  nie jest już wszechmocą —- 
A nglja ca łą  sw oją p tęgę zw róciła w kierunku 
ratow ania Ligi i w prow adzenia do niej Niemiec. 
W reszcie W łochy i Jap o n ja  s ta ły  na uboczu.

SiressefTinnn isst 7ach^vB0r»v
Genewa, 17 września (PAT). Po ogłoszeniu 

rezultatów  głosowania, delegacja polska po­
dziękow ała Briarutowi za w ydatne poparcie,

PA T donosi z Genewy: 
W czoraj m inister Zaleski przyjął u siebie

członków delegacji polskiej i przedstaw icieli

Oarady Rady Ligi
(Telegram iskrowy ,N- n ej Reformy"’).

G enewa, 17 września. W czoraj popołudniu 
odbyło się ta jne  posiedzenie Rady Ligi. na 
którem  na przew odniczącego sesji Rady f j r  
brano dra Benesza.

N astępnie odbyło się publiczne posiedzenie 
R ady Ligi. Przew odniczący Benesz pow itał no­
wych członków R ady, poczam przystąpiono do 
porządku dziennego.

F B i
państw a reelekcy.inego jest podkreśleniem  spe­
cjalnej roli Polski w świecie, podkreśleniem  tom 
ważniajszem, że zostało ono dokonani; nie na

r- 
a

Szanse nasza na miejsce sta łe  b y ły  mitiimalno prasy polskiej, poczcm w ygłosił do z g ra n y c h  mocy kom promisu m iędzy wielkiem] mocą 
i do tego m usiał zastosow ać się d r Skrzyński, przem ówienie w głównych zarysach następują- stwarni, lecz w rezultacie, wyborów cnłi go świ: 
ra tu jąc  i podtrzym ując niezłomnie zasadnicze cej treści: la reprezentow anego na Zgromadzeniu Ligi. To
nasze żądanie, a  m ając na  oku kom prom is dla N a wstępie muszę podkreślić, żc nie należy wielkie zwycięstwo, jak ie  Boiska odnioski dziś, 
nas najkorzystn iejszy . Marcowa k a tastro fa  Li- zapominać, iż Polska nie zrzekła się stałego mówił dalej m inister, n ak łada  na nasz krai hnr- 
gi N arodów  skom plikow ała położenie na naszą miejsca w Radzie Ligi. Odpowiednie zastrzeże dzo poważne obowiązki. Z jednej strony doje 
niekorzyść. M ocarstw a pow iedziały sobie, że nia zostały  w tym względzie zrobiono i figura- Polsce możność bronienia jej interesów w Ku­
trzeba ratow ać przedew szyslkiem  Ligę, a tern ją  w protokółach lo m i- ji reorganizacyjnej Ra- dzie Ligi, z drugiej zaś strony wkłada na nią 
samem układy  locarneńskie. dy Ligi Narodów. W  uw zględnieniu sp ec jT iie  obowiązek cznw aw a jako państw a szc/egóhPe

W  tych w arunkach P o lska tem więcej mu- doniosłej roli politycznej Polski w kr/dabow a do tego -powołanego, nad porządkiem  iwyUa <>- 
siała, m yśleć o kom prom isie i nio u trudniać mo; niu się m iędzynarodow ych stosunków  w Euro- raz nad rozwojem i ugruntow aniem  id. i nokom , 
cairsłwom sanacji stosunków  w Lidze Nar o- pie, uznaną została konieczność statoj jei współ k 1 c»rej służyć powinna Liga Narodów. Mam na- 

—  sanacji, k tó ra  i ta k  niezupełnie się po- pracy  w  R adzie Ligi. Postu la t równuczesmiści dzieję, że tak jak rząd obecny, k tóry  zdpevb> 
w rod la. M inister Zaleski, objąwszy w m aju swo wejścia Niemiec i Polski do Rady Ligi został wany jest ze wszystkich swoich sil wzmacniać 
ją  tekę, prowadzi! dalej akcję, wdrożoną przez efektyw nie zrealiozwany. Nie odbyło się ant Ideę p k  
Biwojcgo poprzednika. Miał do czynienia z licz- jedno posiedzenie R ady z ud ziole nr N e w i-c  u 
pyrnj uk ry tym i i o tw artym i w rogam i, m usiał bez udziału Polski. Dla zrealizowania tego di 
IprZClcoiiywa*—oboj^iwycli, m usiał wreszcie do- zyderału Polski została zmionioKa dolycbczaso 
godz ić , że w łaśnie po w stąpieniu Niemiec d> w a  procedura wyborów na Zo-mnijuDeniu lista 
R ady  Ligi, musi Polska również tam  zasiąść, Jona k ilk u le tn ia 'p rak ty k ą . Jak  Wiatom'*. do 
n l e inko »przechvwaga«, czy n aw et przeciw- ty  cli czas wybory o ilbynaly  się zawsze na k ń 
n ic z ia  Niemiec, ale jako przedstaw icielka bar- cu sesji, jako ostatni punkt porządku to ‘ ” m 

zo onioslych interesów  w łasnych i cudzych. g 0 j>rac Zgrom adzenia, gdy tymczasem w roku 
Niem cy robili w szystko, ażeby udarem nić bieżącym w ybory zostały przeprowadź no w to 

naszą pracę. Jeżeli pan Stresetuann swoje vro- ku sam ej sesji. W ybranie Pul-k, 
g ie wobec Polski stanow isko usiłował uspra- 
w iedliw ić względam i n a  silne ko la  prawicowe 
w  Niem czech — to odpowiadam y na, £e 
iwzgjęrly te p. Stresem ann posunął bardzo da­
leko poiza granicę potrzeby. W ystępy pana Nnn-
BŁro ’i ' r ! 2  Niamlec, zakraw ały  nu humo- W arszaw a, 17 września (AW). Na jednem z 
iysty«.ę. _Nansen eądzit, z0 w Lidze Na,rodow najbliższych posiedzeń R ady m inistrów rozpa- 
m ozna UZjTlUlC soosojow , wcale skutecznych na i tryw any Ujdzie p ro jek t prelim inarza na r. 1927. 
b iegunie wobec- tam tejszego audytorjum . ! Budżet ten  nieprzokroczy ogólnej sum y 1730 

Dzisiaj, po dokooan jm  w yborze, czę.śń p rasy  j milionów złotych. Na ogól przewiduje się uo-
onemieekiej urządza odwrot, że w iększenia dochodów skarbu państw a z mono-
,pan S tresem ann posunął Się za dateko O r ^ n  paldw . ^  eds|ąb5orsłw t ÓWUteŻ z ko-
,cen trow y »Germania« zaznacza, ze wedie p o - j ie; państwowe] 
p szcch n o g o  m niem ania, Niem cy oddały swój 
głos za Polską. F a k t ten podkreślają w kolach 
zbliżonych do Ligi N arodów  z dużem zadowolo- 
inem. Dziennik w ystępuje wrogo przeciwko s ta ­
now isku zajętem u przez niem iecką prasę nacjo­
nalistyczną  wobec rezu lta tów  wczorajszego 
glosow ania. Jeszcze dalej posuwa się »Kreuz-
jzeitun.g« ,opisując przebieg w czorajszego Zgro- czych opow iadają, iż w m inisterstw ie spraw we-
jnadzenia. Pism o to dochodzi do wniosku, że wnętrznycfa m ają nastąpić dalsze redukcje urzę-
przeciw nikom  Niemiec udało się izolować je  w dnicze.
R adzie. N ie trudno wobec tego  stw ierdzić — I W arszaw a, 17 . września (AW), W edle pro je ■

(Teł ef o nem ml na 
W arszaw a, 17 września. D yrekcja  P. K. O. 

zgodziła- się na powiększenie kredytów  przy­
znanych na potrzebę rzemiosł do 5 inhjonćw  zł. 
Z kw oty  powyższej b. K ongresów ka i Kros? 
W schodnie m ają otrzym ać 2 m iłjony złotych, 
województwo śląskie i b. zabór pruski miljon. 
4 województwa małopolskie t , 200.001), a ży­
dowskie organizacje rzemieślnicze bOO 000 żł.

zego korespondenta)
Dyrekcja ma w najbliższym  czasie rozeilać  p to- 
messy z torkładnfcmi szczegółam i co do warun­
ków otw arcia k red y tu . Obecnie toczą się jesz­
cze układy z przedstaw icielam i o-rganizacvj 
rzemieślniczych, w spiMwie zapew nienia tan io ­
ści i dostępności togo k red y tu  dla poszczcgóli 
nych rzemieślników.

 o-

B elgrad, 17 września (BAT). Król A leksander 
i królow a w yjechali wczoraj z B h-iu incognito 
do Paryża. Oficjalnie podają, że k ró l wyjechał 
w celu konsultowania, dentystów  paryskich. Z 
Genewy donoszą, że również i m inister spraw 
zagranicznych dr Niuczic, po sesji Ligi Narodów 
pragnie wyjechać do Paryża. -.

V/ kolach politycznych w skazują na to , że

y Fronc!® e  J u p s lo s i®
nieoficjalne podróże króla miały dotychczas 
zawsze tło polityczne, co zdaje się potw ierdzać 
rów noczesny w yjazd m inistra Ninezica do P a : 
ryża. J a k  wiadomo, m iędzy tządem  jugosło­
w iańskim  a  francuskim  toczą się rokow ania w  
spraw ie zawarcia tra k ta tu  obronnego, k tó re  
dotychczas pozostały jednakże bez rezu lta tu  t  
powodu stanow iska Wioch.

M C M
W iedeń, 17 września (PAT). »N. F r. Presse* 

donosi z Paryża, jakoby rz;|d francuski przed- 
siewz ąl w ostatnich dniach koncen trac ję  wojsk 
nad granicą w łoską i zarządzi! ostrzejszą kon­
tro lę  ruchu granicznego. Na francuskuun te ry ­
torium  alpejskiem  ma być sk o ucen t ro w a n v eh

.^54
6 dywizyi. T akże i tw ierdze graniczna zostały  
w ostatnich dniach wzmocnione. F ran c ja  nie o- 
-nzuje przytein żadnych zamiarów' agresyw ­
nych, celem w szystkich tych zaraądzeń jest je­
dynie zatjezpeczenie się przeciw jakim kolwiek 
niespodziankom  ze strony  włoskiej.

p Koju w Europie, tak i ocirba p ap k a , a 
przedew szystkiem  jej najsilniejsza i n ijżywsza 

yraziciclka, prasa, zrozumie wielkie zr.sc-c- 
nie dnia dzNiejszeso. •

Bo ministrze zabrał g W  senator Pe^ner. 
który podkreślił liistoryczne znaczenie dnia 
dzisiejszego dla Polski, winszując minis! n w i 
7- lesk ;CTiin sukcesu, związanego na z nroze z 
jego imieumm. Pozatem mówca jiodkrpślił nip- 
7iT)!crn:c owocną piasc poLkiej delegacji w Ge- 

jako jedy ręgn  r.cwie i szefa p. Sokala,
~ :t - 5 ^ **• aa!^ 1  i- a ł*Łt

Niezależnie od norm alnego budżetu rząd ma 
przedłożyć Sejmowi t. zw. budżet h m esty cy j 
ny. Będzie on wynusił 250 ntiljonów -«Jłycii5 
uw zględniający budowę nowych szlaków kole­
jo w y c h ,  dróg bitych, budowę w arsztatów  ko- 
b jo w y rłi, oraz cały szereg inw ostycyj nieod- 
zownych dla podniesienia ro ln ictw a Polski.

(Telefonom o<l

W arszaw a, 17 września. W  kolacn urzędni
na&zrgo ko resp o n d en ta )

ktu budżetow ego na rok przyszły min. spraw 
w^v, nę rznycii przew idujo znaczne redukcje. 

• < t  zniesionych 66 etatów  w centra!{ ^
nisterstw a, oraz 683 wojewódzkich l Stare-
ścieuskich.

O P n J r f jk r O r s r tK n p k t f ł f n } ! ?  od uchw alenia pożyczki dla G dańska przez ko-
m itet f inansowy Ligi N a rd ó w , na co z kolei 

Ci Tm J S delegacja gdańska nie chce się zgodzić
(Telefonc-m od naszego korespondenta) j Rząd polski zastrzegł swoja decyzję w spra­

wie regulow ania czynności celnych, a więc za- 
\ \  arszaww, 17 września. W dniu wcz) ra j zym ^ jadan ia  nowych urzędów celnych w Gdań- 

n iervszy wicem inister spraw  w ojskow ych, gen. sku, clbo zm niejszania istn iejących w zakresie 
K onarzewski, odbył konferencję ^ generałem  ruchu kolejowego i morskiego.
Pisko-eni i Rydzem-Smigłym w spraw ach zwią- .  , , . .
zou^c-h z organizacją generalnego inspektoratu  j trfOj&Kt flO Û fdSjy HlDLOPt iQ
armii.

uC ] *gela nsntiniHśs) w alskew ych 
a mrrszełka tHfflSsitle««

(1 “'efiniłUł od na.-zp-ro k-'
W arszau a , 17 września. Do

m w u ™ Mfl

W arszaw a, 17 września. (AW), Na posiedze­
niu państw ow ej rady spirytusow ej, k tó ra  od­
być się ma w dniu 20 bm., rozpatryw any be- 

n ,! .« t.i) dzie projekt nswe'3 rządow ej do ustaw y o mo-
r-, , . nanclu snirytusow ym . Zadaniem  noweli bedzipDru-.k tennik . : ,, . . _ ułatw ienie dyrekcji monopolu spirytusow ego

m zyhyla de.egacja wileńskiego zw t o  ' • Wprowadzenie monopolu spirytusow ego na nu­
rników w ojskow ych, celem p rjA sto w m m a , m  tcręnic Polsk5. '
marsza ko w-1 P i sudsluem u postulatów  związrcu. ■’
M arszalek p rzy jął delegację bardzo uprzejmie 
i obiecał przychylnie rozpatrzeć spraw y mu 
przedstaw ione.

palsKo-SMsHi b  sprawach
I S l i

(Telegram własny ..Nowej Reformy").
G enewa, 17 w rześnia. D elegacja polska i 

gdańska ustaliły  ostatecznie te k s t umowy, r e - 1 
gu lujący nowy podział dochodów celnych Pol­
ski. Podpisanie umowy ma nastąpić, gdy  ty lko 
rząd polski, k tórem u telegraficzfaie p rzedsta­
wiono s tan  rokow ań, w yrazi na to  zgodę.

Umowa usta la  udział G dąńska w docnodach 
celnych Polski minimalnie na 14 miljanów 
guldenów  gdańskich, m aksym alnie na 20 mi 
Ijonów.

poseł ootski te Berlinie seztusny
d o  f i f W B U

Berlin, 17 w rześnia (PAT). Poseł polski przy 
rządzie R zeszy o. Olszowski, n a  to lsgraPczne 
w ezwanie m inistra sprsw  zagranicznych Zale­
skiego wyj--chał do Genewy,

Wielka akcja filantropllns ligi
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Genewa, 17 września. R ada Ligi posianow ija 
zwołać w  roku przyszłym  m iędzynarodowa 
konferenc ję  dla zorganizow ania pomocy r.a w y. 

- padfik klęsk żywiołowych, ja k  trzęsien ia  ziemi 
ii wylewy.

Polska uzależnia wejście w życie te j umowy

kW ACLAW  LIPIŃSKI.

(Ciąg dąłszy). f 4
D ali tody Michałowi spokój, dali mu „iżyć“ , 

choć on swej konfuzji p jzy  kole kuchennem  
zapom nieć nie mógł. Mogłem to łacno z jego 
półsłów ek w yw nioskow ać, gdy  sm arzył ja ik a , 
ą  b^w ał w tedy  najbardziej rozmownie —  pyta- 
jacy . 1J
\ W k ilka  dni po tyra incydencie rozgorzały 
znów walki o WiJejkę, k tó rą  bolszewicy starałi 
się za wszelką cenę odbić. Pociągani od s trony  
D a b e k a  i Mojodeczna, ściągali rezerw j' i a ta ­
kow ali zażarcie bruniorie przez na3 m osty . 
s? Od kilku już godzin kom panja moja by ła  w 
ogniu, w  okopach po*? Jasom. M ichała i tym  ra- 
7.cm zostawiłem  w taborach, gdyż ciągle je ­
szcze nie m iałem  odw agi zabierać go w ogień. 
-  W  pew nej chwili, w gęstym  dość ogniu, wi- 
iz ę , jak  od ty lu  goni jakiś żolniecz. Nie pada 
na ziemię, an i nie biegnie. Skulony, lecz leci 
zwyczajnie, ja  u się biegnie w norm alnych zgo­
lą  w arunkach. Sądziłem  początkow o, że to któ- 
ry s z gońców Ł ojonych ,.robi" takiego morow- 
ca. lecz z,i zdumieniem stw ierdzam , żo to  Mi­
c h a ł. On to przebierał swe mi drobnem i nóżka- 
Jn i, ap ara t i torba c ł/ja ły  mu się o boki, a  on 
^g rzany , spocony skp.kfł przez w yrw y, ja k  za-

do -wnęku i

jąc  nagło spłoszony. Sztueerek, 
przew ieszony miał p-.rez p u ccy .

Za chwilą w padł zadyszany 
strzeleckiego.

—  Michał, co ty  tu rubisz? — krzyczę gro- 
źnie. —  Kto ci tu pozw .łii przyjść?...

Chłopak łapał tym czasem  powdetrze, wre.sz- 
cio po chwili począł jął ać w ystraszonym  gło­
sem:

  j a <t j a„. mleko panu porucznikow i przy.
niosłem.

—  Miałeś rozkaz zostać przy taborach —- 
wołam w śród trzasku  karabinów'.

—  T ak . ja  nie chciał samego pana poruczni­
ka zostaw ić —  ciska mi jaż niemal bokiem od­
powiedź, bo cały zam ienił się w o wzrok, by nie 
przepuścić ani jedn i go m om entu z toczącej się 
walki. W  taborze boję się, a tu cala kom pa­
nja piszczy dalej —, (o j a chciał być przy 
kompanji.

I już zciąga z pieców swój m ały sztućer...
Nio dokończyłem  z nim rozprawmy, gdy w tym  

momencie praw dziw y goniec przybiegł z bata 
Ij-.nowym rozkazem , a tym czasem  ja k  mi nie 
huknie za ucbsm L .

—  Co za cholera?! —  w rzasnąłem  w ściekły, 
a  tu  Michał już  zarep -tew aj i bije m i w prost 
nad  głow ą. S taną ł wre w nęku, rozkraczył się 
i z zam kniętem i oczym a sk ład a  się do d rug ie­
go strzału .

F ad n ij mi w. te j .ę łw iib  sm ark aczu =  w a-

jak zw ykle,jłam  i sciagam  chłopaka w dół. Masz tu  przed- 
pi ;ro.ie, nie s irz iln j mi 11 ad glową...

Tego ty lko Michałowi było trzeba. Rozpro­
mieniony, rozgrzany, z kłyszczącem i gorączką 
oczami bił do każdego k -żaku , blisko, czy da 
luko, a tak  celnie, że mu kule o trzy  kroki od 
lufy targały  murawę i dźw ięczały, g rały  ryko­
szetam i, jak  kościelne organy. W kilkanaście 
m inut zdążył zmarnować chyba za se tkę  ładun 
ków...

P rzerw ałem  mu wreszcie tę  zabaw ę i kaza
łom celować wr odpowiedni punkt, aż wreszcie
z zapadnięciom  m roku zmieniła nas inna kom-
Panja. P 0 bitw ie przychodzi do mnie Michał,
przez chwule idzie o lc k , milcząc, aż wreszcie 
py ta:

~~ Fanie poruczniku, a jak b y  ja  w  palec zo­
stał ranny, to może i starszym  żołnierzem  sta ł 
F  5 Oj ,  na-szywkęby sobie przyszył...

roześm iałem  się, a  zo m ną żołnierze. Nai- 
Wil e m arzeniu, z k tórem i się Michał zdradził, 
nadokuczaly m u dość, bo od tego czasu ty tu- 
łowano go „strasznym  żołnierzem ".„

N a razie m arzenia ch łopaka b y ły  zg'ola nie­
realno, oc skądże takiem u „m ikrusow i" było 
do starszego żohiierza? Jed n ak  w  niedługim  
czasie i to miało się s tać .

Tym czasem  w W ilejco zmienił nas 4 pułk 
i z całym  batalionem  w yjechaliśm y do W ilna 
do rezerw y. i

Michał n igdy  takiego wielkiego m iasta , nie

widział. Nio mógł się też nadziw ić w ysokim , j Zdumienie jednak M ichała ogarnęło, gdy  
p ię t iw y m  kam ienicom , szerokim  ulicom, a już go wciąłem  na kilka dni do W arszaw y. Przyje- 
najw iększy by ł zachw yt i oszołomienie, gdv_chaliśm y wieczorem  i gdyśm y wyszli z dw orca
go zaprowadziłem  do kina i do teatru .

W teatrze  na jak ie jś  w esołej sztuce Michał 
tak się bawił, że jego śmiech rozlegał się po ca­
łym tea trze , fimiał się tak  głośno, tak  serde­
cznie, tak  rozbrajająco, że publiczność, bliżej 
niego siedząca, baw iła się napraw dę. W idocz­
nie nic bardzo orjentow ał się, czy to żarty , czy 
prawdziwo historje, dość, że gdy w pewnej 
chwili w szedł na scenę s ta ry  dziad, k tó ry  grał 
jak ąś  posępną rolę, połączoną z w ygrażaniem  
kiji.in, Michał, k tó ry  z n iepojętą pogardą tra k ­
tow ał s ta rych  ludzi, w rzasnął ze swego m iej­
sca na niego, ja.k na  zgoła „prawdziw-ego dzia- 
ciziada": „A  pójdziesz ty  precz dziadu, wfon
stąd, s ta ra  sobako"! T e a tr  gruchnął śmiechem, 
a  Micha!, zaw stydzony, schow ał się pod krze- 
sło.

K tóregoś dnia po żołdzie Michał zginął. W y­
szedł o trzeciej a  w rócił o jedenastej

—  Gdzieś by ł ta k  długo?
—  W  „kino", panie poruczniku.

Co ty le godzin? . ..
—  A aj, panie poruczniku, ta k  ładno było. 

J a k  skończyło się raz, to ja  dalej siedział 
i cztery  razy  tosam o widział. Oj, ładno było — 
pow iada —  bili się, latali, na koniach jeździli, 
a  jeden jak  raz drugiego trzasnął w- łeb, tak  
tam teu  odrazu z konia  spadł,., ’

Michał stanął wniebow zięty i osłupiały. Mnó­
stwo św iateł, tram w aje, któro on po raz pierw ­
szy widział, w praw iły go w kom pletne osłupie­
nie. Pzedi, milcząc i coraz to chw ytał mnie 7,a  
rękaw , gorączkow o rozpy tu jąc  się o zjaw iska, 
k tóre  po raz  pierwszy oglądał.

N astępnego dnia puściłem  Michała na  m ia­
sto, objaśniłem  mu dokładnio ulicę, gdzie s ta ­
nęliśmy, zapisałem mu adres i byłem  pr7,ckoł 
na-ny, że trafi.

W ychodzimy rano razem  n a  ulicę, a chłopiec 
odiazu rwie się do tram w aju .

—  Siadaj w ięc —  pow iadam  — bo ja pójdę 
piechotą.

M ichał w-skoczył i za chwilę zataczałem  się 
ze śm iechu, a ze m ną chyba i tram w aj.

Bo oto Micłiał nie spostrzegł widocznie w ej­
ścia po stopniach po drugiej stronie tram w aju, 
gdyż widzę, jak  w drapuje się, przełazi okras 
kiera przez zam knięte żelazne drzwiczki, pcha 
się gw ałtow nie mimo p ro testu  konduktora . —- 
Słyszę t.yłko podniesiony, g-niewny jego  dysz­
kan t, „ze tuk  co, że 0 11 do t r a m p .ju  wchodz?l 
ze kupuje bilet, ja k  każdy  inny".

T ram w aj ruszy ł
P  >

. .  ^  • >

Seay oatossea zs i “wiersz 
iniUrnefrswy

Z w y k ł e ...................... 13 groszy
N adesłane . . . .  33 r
P o  kronice . . . .  43 n
N a ł szej stronie . 30 „
Droime od głowa 7 „
Układ tabelaryczny  50% drożej 
Zam iejscowe o 50% drożę]
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W y.;>czne zaslępslwo na zachodnia 
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.1 Spełniły 

Dr W acław Szperber.
(DiECZORNU KURS liA N D LO P  pa,&to-

D L &  D O R O S Ł Y C H
(półroczny) 3293

otw arty  będzie w  szkole ekonomiczno-handlowej w K rako­
wie (ul. K apucyńska 1?) z dniem  1 październ ika  1926).
Inform acje i wpisy od d n ia  17 w rześnia 1926 r. codziennie 
między godziną 6— 7 wieczór w  sa li konferencyjnej, T. p .

Biurokracja i robienia drożyzny
Zo sfer prawne’ezych piszą nam;
Istnieje w Krakowie oikoło 20 torów dojazdo­

wych, łączących kolej z zakładami fabryoanemi, 
a warunki i opłaty polegają na kontrakcie, spisa­
nym na wici o arkuszowych szablonach z planem. 
W sierpniu b. r. zawiadomiła dyrekcja kolei inte­
resowane fabiyki okólnikiem Nr I. 57.627/26, że 
będzie zawierać nowe kontrakty z nimi o te tory 
i zażądała, agy jej przedłożyć plan na płóciennej 
kalce i 20 (dwadzieścia!) kopij tegm  planu. Ure-

w niesione do rady  ministrów.

Projekt? osia®  rcguiulacych stosu gk i 
procy

Z W arszaw y 'donoszą:
M inisterstwo pracy i opiek; społecznej Kcńi- 

t z y  obecnie opracow anie 13 ustaw , regulują-
cycli stosunk i pracy, a  m ianowicie: o u m o w ie ! , . , , , -
o  pracę pracow ników  um ysłow ych, o ochronie jSlłI(>™ 6 steuraku do kole, mogło nastąpić przez 
zdrowia i życia pracow ników , o kaucjach, w y -!?™ * 6 ^ w d o n u e m e  fabryk, że istniejący kon- 
m aganvch  od pracow ników , o zakazie używ a- !traf .  P o d ro ż y  się na pewien czas o ile fabryki 
n ia  bieli ołow ianej w  m alarstw ie, o zakazie  u-1 . oświadczenie, że_ przyjmują pewne do­
żyw ania białego i żółtego fosforu przy  wyrobie ;d a tk ó w ż ą d a n e  przez kolej warunki. Zamiast tej 
przedm iotów  zapalnych, o zapobieganiu choro- ;Pr(>stej drogi będzie Się więc w, samym Krakowie 
bom  z a w o d o w y m ,  q inspekcji p racy , o um owach ir°6*ć d;a 20 fabryk dla. każdej po 21 planów i 20 
zbiorow ych, o sądach pracy , o rozjem stwie, o j kontraktów, t. j. wypełniać przeszło 100 stronic 
zw iązkach zaw odow ych, o1 umowie o p racę ro- !k l o n ó w  i płacić odpowiednie stemple. W całej 
Lotników i o p racy  na  roli. za  ̂ Polsce trzeba będzie kilkaset kontraktów i pa-

Częśó ty cli p ro jek tów  w ydana będzie w fo r - ! rp< ^ < 7  planów. Oczywiście koszta wyniosą 
m ie dekretów  na zasadzie pełnom ocnictw  rzą- 1'khha l’1'5 kilkanaście tysięcy, które fabrykanci 
dow ych, część zaś w niesiona będzie do Sejmu. "liczyć w cenę towarów, a w ten sposób
Pow yższe p ro jek ty  ustaw y m aja być w kró tce  ca â indnosć odczuje dobrodziejstwo nowych kon­

traktów kolejowych.
Nowy kontrakt i plan jest tam potrzebny, gdzie 

jeszcze nie było kontraktu, t, j. przy zakładaniu
B I T n -d i  01ę?!*r<dr?f3 fj‘9 I  fnlSftflO nowych torów dojazdowych, lecz gdzie już istnie-
VI J t t i a J  W ib J .b -5 J lw  LJwijJć.* je pontrapf.; tam wystarczy spisanie zmian lub do­

l i .  datkowych postanowień na przyszłość. W ten spo-
 ̂Przypom inam  sobie T arg i Vv schodnie z la t y>b możnaby zredukować paru referentów' kon-

ubiegłych. Darem nie szukano w ów czas m aszyn traktowych przy kolei a temsamem uzyskać pewną 
t. zw. obra,m arek d la  przem ysłu drzew nego, czy oszczędność, a nie narażać fabrykantów, będących 
m etalow ego. V> Polsce jcszczo ich w tedy nio w dość ciężkim położeniu, na zbędne wy- 
w yrabiano. Zależni bjdiśm y w yłącznie od N ie n i- ; datki.
ców —  podobnie zresztą  jak  i w  innych gałę- j   :
złach produiccji. Dziś, jakże sy tu a c ja  zmieniła i

posiedzenia Rody sielskie!
żem y zaopatryw ać się w te  m aszyny w »Poci Kraków 17 września.
ekn«, u  Biurowego, Cegielskiego itd . Podobnie j w  (Ilłiu wczorajszym  odbyło się w sali To- 
przedstaw ia się spraw a z ta k  nowym w ogóle -\\mrzvstwa W zajem nych Ubezpieczeń posiedze- 
pracm yslem  ja k  -ad jo foniczny. Niemcy, Angli- ' n ;e m-;f.jsp iej. Obradom przewodniczyli
cy, A ustrjacy  lub 'Włosi zasypyw ali nas swoje- 'kolejno prezydent Rclfe oraz w iceprezydent 
m i aparatam i oraz ich częściam i skladow em i Wielgus,
t.^z . sprzętem  radjow ym . A  dziś już P. T . R . | y ;i w stępie posiedzenia odczytano zgłoszony 
lub -Pocisk* w W arszaw ie pokry ją  nasze zapo- pi-zcz r _ m _ Popiela w niosek nag ły  w  sprawie 
trzebow anie w tej dziedzinie. A daioj: kaLe zam ierzonego przez rząd przeniesienia sfar-o- 
lnałe t. z. hardlmutowsLie były  pochodzenia §twa górniczego z K rakow a do K atow ic oraz 
czeskiego. Polska i z te j gałęzi w ytw órczości w  spraw ie skasowania kilku pociągów pospiesz

adresem  kom isarza rządu  z powodu dokonania 
transakcji z „P ro le ta ria tem 1* zabrali glos r. m. 
W. Ostrowski i udzielił obszernych w yjaśnień 
co do przebiegu całej spraw y stw ierdzając 
w końcu, że gm ina, k tó ra  obow iązana była 
przystąpić w najbliższym  cza sio do budowy 
w łasnej p iekarni, nabyw ając piekarnię od 
„ P ro łe ta rja tu 14, k tó re j u rządzenia są  nowocze­
sne a  cena odpow iadająca w artości, dokonała 
in teresu d la siebie korzystnego. Również r. m. 
dr Gross w ykazyw ał, żc nabycie p iekarn i nie 
było dla gm iny  interesem  złym  a  należycie 
adm inistrow ana piekarnia, przyniesie wielkie 
korzyści m iastu  i jego m ieszkańcom .

Po końcow ym  przemówieniu referen ta, wnio­
sek uchwalono.

N astępnie bez dłuższej już dyskusji R ada u  
chwaliła końcow a _punikty porządku dziennego, 
dotyczące zaciągnięcia pożyczki w kwocie 200 
zł. na  zasilenie funduszu obrotow ego Gazowni 
miejskiej oraz szereg wniosków w  spraw ie re­
gulacji ulic.

'wyem ancypow ała sie zupełnie. Tu, pod K rako- n y d i i osobowych, w skutek  czego K raków  jest 
wem, w  Skawin ę »Fahryka wyrobów’ kam km - ^niemal odcięty od szeregu m iast w ojew ództw a 
kowych i szam otow ych« w yrabia  kafle b a rd t- kieleckiego i w arszaw skiego. Po uchw aleniu 
m utcw skic, k tóre  b y y  n a  Targach praw dziw ą nagłości w niosku i uzasadnieniu go przez r. m.
rewelacją., podobnie jak i cegły do w ykładan ia  
w yroki cl; pieców  tej sam ej fabryki.

W i alk; dalej postęp  zrobiliśm y na polu pro-

Popiela, prez. Rolle w yjaśnił, żc w sprawne prze 
niesienia s ta ro stw a  górniczego, prezydjum  m ia­
sta  interw eniow ało już swego czasu u władz

dukcji przem ysłu elektrycznego. Dom inujące cen tralnych  i otrzym ało zapewnienie, że na ra- 
Stanow islco w tej dzu dzime Niemców no. na- zam iaru takiego niem a. , W obroni©
fwycłi rynkach już zim em ie  ̂ zm alało OÓTfcv Jij-Zywdz;ic'gO  K raków  TOZKładll pOC/ągOW, 
Śląsk dostarcza  nam  m otorów  elektrycznych, pVOZ. y.wołałó na  20 b. m. zebranie, na
kabli, m am y w łasne fabryki akum olacorów, su- p [óre zapr0sii0 przedstaw icieli Izby przem yslo

n a  każdym  kroku  w idoczny i pow ażny roz­
w ój —  tom więcej zasługujący n a  uznanie, że 
dokonuje się w czasie dotkliw ego przesilenia 
ekonom icznego.

Tale! Mamy przem ysł w ielki i potężny, k tó ry  
słusznie napawa. nas dum ą i optym izm em  w po­
g lądach na przyszłość. Szw ankuje nieco organi­
zac ja  handlow a, ale i teg o  się nauczym y. Nio 
należy  tracić  ty lko w iary  we w łasne siły. 
i * Taborem  nostrum  Pat«riae« powinno być de­
w izą całego społeczeństw a, ta k  przem ysłow ca, 
robo tn ika  jak  konsum enta. —  A w ów czas nie 
dam y się?
f W  zw iązku z V I T argam i W schód niemi i w 
ich ram ach urządzone zostały  cztery  specjalne 
w ystaw y , z k tó rych  n a  pierw szy plan w ybiła 
się ó przeciw gruźlicza*. Zgrom adzono tu  w szyst­
k o , co ma służyć w alce z gruźlicą. W śród  w y­
staw ionych eksponatów  pierwsze m iejsce należy 
się eksponatom  znanej firm y S tanisław  B aran 
w e Lwowie, dalej un iw ersy te tu  lw ow skiego 
I in.

W ystaw a drogowa dała ońtwE *rćbfemów b u ­
dow y dróg. T u ta j znów zaszczytne m ie lc e  za­
jął magistrat krakowski, k tó ry  zadem onstrow ał 
ia k  należy budować drogi; —  podobnie ogólne 
uznania  zdobył m ag is tra t k rakow sk i za ekspo­
n a ty  na w ystaw ie budowlanej. Trzeba podnieść, 
że K raków  pod każdym  w zględem  wystąpił 
Imponująco, a to  dzięki przychylnem u s ta n o ­
w isku prezydjum  m. K rakow a, Iz b y  handlow ej 
o raz  niezm ordow anej p racy  dyr. Cichockiego, 
rep rezen tan ta  T argów  w K rakow ie.

D la uzupełnienia obrazu tegorocznych T ar­
gów  Avymieuić należy w ystaw ę koni. Zgroma-

wladz centralnych.
I ’o zam knięciu dyskusji, w niosek r, m. Po­

picia w  glosow aniu przyjęto.
P rzystępu jąc  do porządku dziennego, pre-z. 

Rolle udzielił odpowiedzi na dwie interpelacje, 
zgłoszone na  poprzedniem  posiedzeniu R ady. 
N a in terpelację w  spraw ie ściąganych opłat 
dodatkowych do biletów tramwajowych, pre­
zydent w yjaśnia, że w’plywvy z opłat, pobiera­
nych na  m iejski fundusz bezrobocia, wynoszą 
miesięcznie 40 tys. zł, i że fundusz ten  umożli­
wia zatrudnienie około 600 bezrobotnych w 
Krakowie, k tó rzy  znajdu ją  pracę przy robo 
Łach m iejskich.

N a in tepelację d rugą, dom agającą się złoże­
n ia spraw ozdania za okres dwuletnich rządów 
komisarskich, prezydent odpowiedział, żo ja k ­
kolw iek prezydjum  m iasta  nie jest obowiązano 
do sk ładan ia  spraw ozdania z działalności kom i­
sarzy rządow ych, k tó rzy  odpowiedzialni są 
przed tą  w ładzą, k tó ra  ich powołała, jednak 
poleciło odnośnym  w ydziałom  opracować od­
powiednie refera ty , k tó re  po przestudiow aniu 
ich przez odnośne sekcje, przedłożone będą 
Radzie m iejskiej.

N astępnie dw a p u nk ty  po rządku  obrad, do­
tycząca sprzedaży parcel, zostały  bez dyskusji 
uchw-alone.

D iuższą natom iast dyskusję  w yw ołał wnio­
sek sekcji ekonom icznej, do tyczący  reasum ejł 
uchw ały o Sprzedaży g run tu  Funduszow i eme­
ry talnem u pracow ników  krakow skiej Spółki 
tram w ajow ej. W niosek uchwalono w brzmieniu 
przedstaw ionem  przez referenta.

Po uchw aleniu trzech  następnych  wnioskówdzila ona pickne okazy sta jen  Potockich , T a r    --- .. . .
IW e d m y c k W i,

w ej, o kredycie dodatkow jun n a  utrzymanie 
porządku w budynkach miejskich, oraz na w y­
wóz śmieci i popiołu z realności miej'skicfa, przy 
stępiono do załatw ienia spraw y zaciągnięcia  
pożyczki w w ysokości 250.000 zł na  w ykończe­
nie i  uruchom ienie piekarni m iejskiej, zakupio 
nej od „ r io le ta r ja tu “ . Po obszernym  referacie 
wicepraz. W ielgusa, p ien rszy  zabrat głos r. m. 
Holeksa, k tó ry  w y stąp ił przeciw całej transak- 
cji, ja k ą  gm ina dokonała  z „P ro lo tarja tom ", 
ośw iadczając w końcu, że k lub Ch.-D. głosorvać 
będzie przeciw wnioskowi referenta. W  obro­
nie w niosku w ystąp ił r. m. Ziffer, zbijając za­
rzuty , podniesione przez r. m. H olcksę. W  dy­
skusji, k tó ra  chwilam i p rzybierała  ta k  ostrą  
formę, że przewodniczący- k ilkakro tn ie  przyw o­
ływ ać m usiał przem aw iających do porządku, 
zabierali kolejno głos r. m. d r Rowiński, k tó ry  
postaw ił w niosek odesłania całej spraw y do ko­
m isji praw niczej, Popiel i ks. Kasprzyk. W obec 
zarzutów , podniesionych j y  czasie dyskusji pod

go, G orayskich, Żółtow skich, Czackich, C hła­
pow skich, C zartoryskich i w. in. Setk i i tysiąca 
w idzów obserw ow ało całem i dniam i w spaniałe 
rum aki pełnej krw i arabskiej, angielskiej czy 
innej. J u ry  m iale niem ałe zadanie przyznania 
pierw szej nagrody  rum akow i najodpow iedniej­
szem u, gdy  w szystkie by ły  rów nocześnie k a n ­
dy d a tam i do nagród. W  dziale hodowli ko­
nia  —  ja k  m ogliśm y się przekonać —  zajm uje­
m y czołowe m iejsce w Europie. T o  też konie 
nasze poszukiw ane aą  niem al przez ca ły  
.kwiat.
i* Podobne stanow isko zajm ujem y w hodowli 
bydła. T ak  w spaniałych okazów , jak ie  w ysta ­
w iono  na  T argach , nie łatwro znaleźć n a  in ­
n ych  w ystaw ach. Dowodzi to, że racjonalną 
hodow lę bydła  i kon i prow adzić nroże jedynie 
w ie lk a  w łasność. Z resztą udow odniła to rów ­
nież w dziale zbóż oraz w  nasiennictw ie.
__ R easum ując nasze poglądy , zaznaczyć na le ­
ży, że V I T arg i W schodnie by ły  tym  ośrodkiem , 
n a  k tó ry m  skup ią  się ca ła  nasza energ ja  i w ola

KRONIKA
Kraków, 17 września.

W a l k a  o  ś w i ę c e n i e  ż y d o w s k i e g o  
W o w e g o  r o k u

A. W. donosi z Lublina: ~
W zaludnioncm przez żydów miasteczku Izbica, 

w powiecL krasnostawskim, zwołali zebranie 
w- dzień nowego roku żydowskiego członkowie 
Związku zawodowego pracowników igły, pomimo 
protestu rabina W czasie zebrania tłum chasydów, 
liczący kilkaset «sób z rabinem na czele udał się 
na miejsce, gdzie zdemolował cały lokal, przyezem 
poturbowano związkowców wśród okrzyków „bić 
komunistów". Bójce położyła kros policja, docho­
dzenia w toku

K o u g r e s  k i n o t s a t r d w  vv P a s a ż u
A. W . donosi z P a ryż a :
W  dniu 27 września odbędzie się w Paryżu  

m iędzynarodow y kongres k inem atograficzny, 
organizow any przez Ligę N arodów . Celem jago 
będzie p raca  nad zbliżeniem intclektualnem  p o ­
m iędzy narodam i. Na kongresie będą poruszane 
spraw y zagadnień autorskich, przem ysłow ych, 
o rganizacyjnych, celnych, oraz problem uje­
dnostajn ienia ustaw odaw stw a filmowego. Jak o  
reprezentanci Polski w yjeżdżają do Paryża p re­
zes zw iązku właścicieli teatirów św ietlnych p. 
J .  M ańkowski, oraz p. St. Zagrodziuski.

Z a K s a c l i  H o r e a s i c z y S ł ń w  
u a  k o E S u i a t  j a p o ń s k i

„Mornług Post“ donosi z Szanghaju:
P-wipiu K oreańczyk rzucił na konsulat japoński 

bombę, k tó ra  eksplodowawwzy, zabiła jettaego ku ­
lisa. Szkody m atorjalne są małe. P ism a uw ażają 

runach ten za polityczny i twierdzą, że Szanghaj 
stal się obecnie główną kwaterą anarchistów.

R u s U  k o K i u n i s t y c z s s y  w  t i a i a w .
PrtOTŁTCIS'

Jak  z Tokio douobzą, władze policyjne nie ze­
zwoliły na ogłaszanie doniesień, dotyczących ru­
chu wśród studentów, ponieważ celem tego ruchu 
jest powołanie do życia, rządu komunistycznego 
w przeciągu la t 20. — Ruch ten odkryto jeszcze 
w grudniu ub. r., przyczem zarządzono bardzo 
wiele aresztowań. IV sprawę wmięszauych jest 
szereg uniwersytetów oraz innych wyższych 
uczeiui. —

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 19 b. m. 
w kościele OO. Jezuitów na Wesołej w czasie mszy 
św. o godz. 12 grać będzie prof. Leopold Bobile- 
wioi (skrzjyee) utwory religijne Bacha, Schuma­
na i Chopina.

O UMkCH DLA MŁODZIEŻY PRZEMYSLO- 
W EJ I RĘKODZIELNICZEJ W KRAKOWIE. — 
Prace Komitetu obywatelskiego w kierunku zdo­
bycia funduszów na dokończenie budowy gmachu 
dla młodzieży przemysłowej i rękodzielniczej 
w Krakowie, postępują z każdym dinem. W sobotę 
dnia 18 września b. r. o godz. 8 wieczorem w sali 
Tow. Ubezpieczeń przy ul. Basztowej 8, odbędzie 
się zebranie obywatelskie Komitetu _ doradczego, 
na którem omówiony będzie plan akcji finansowej 
i szereg innych spraw z tem związanych.

Przenuwiać będzie prof. Jułjan Nówek, prof. 
arch. Wacław Krzyżanowski, prezes Związku ks. 
M. J. Kuznowicz i inni.

NOWY MOST NA WIŚLE. Od kilku tygodni 
prowadzone są roboty przygotowaw-cze około bu­
dowy nowego mostu na Wiśle u wylotu-ul. K ra­
kowskiej i ul. LegjoiGw w Podgórzu. Na brzegu 
krakowskim ogrodzono wysokim płotem końcową 
część ul Krakowskiej i przeznaczono ją na skład 
materjałów budowlanych. Ze stacji kolejowej 
Grzcgórki zwożą pociągi towarowo na bulwar nad­
wiślański wielkie ilości desek, oraz pali, przezna­
czonych na wzniesienie rusztowań. Po stronie pod­
górskiej umieszczono na galarze maszynę parową 
która wbijać będzie w dno rzeki pale, na których 
wsparte będą rusztowania. Na bulwarze podgór 
skim czynione są też przygotowania do budowy 
wąskotorowej kolejki dla zwożenia mateijałów.

POGRZEB Ś. P. KS. SMOL1KOWSKIEGO odbył 
się w Krakowie wo środę przed południem, przy 
dużym udziale duchowieństwa świeckiego i zakon­
nego i wiernych. Mszę św. żałobną w kościele OO. 
Zmaitwyehislwańców odprawił ks. metropolita Sa­
pieha. Ki. arcybiskup Teodorowie® w gorącem 
przemówieniu uczcił pamięć Zmarłego, podkrcśia- 
jąc jego wierność tradycjom założycieli, których 
był żywym tłumaczem. Po nabożeństwie odprowa­
dzono zwłoki Zmarłego na cmentarz rakowicki.

JUBILEUSZ 60 LECIA TOW. WZAJ. POMOCY 
UCZNIÓW UNIW. JAGIEŁ. W KRAKOWIE. — 
Odłożony rv maju obchód jubileuszowy 60-tej rocz­
nicy istnienia Tow. W-z aj. Pomocy Uczniów Uuiw. 
Jagieł-., połączony ze Zjazdem byłych członkow 
T-wa, odbędzie się w dniach 23 i 24 października 
b. r. W tym celu zarząd T-wa Wzaj. Pom. U. U. J. 
prosi wszystkich byłych członków T-wa, a zwła­
szcza byłych członków zarządu T-wa, o możliwe 
najszybsze podanie swych adresów, cedem przesła­
nia- odpowiednich zaproszeń, programów i t. p. — 
Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem: T-ow 
Wzajemnej Pomocy U. U. J. w Krakowie, ulica 
Jabłonowskich 10. -y

NA ŚLADACH FALSYFIKATÓW 50-ZLOTO- 
WYCH W KRAKOWIE. Od dłuższego już czasu 
ukazywały się w obiegu w Krakowie fałszywo 50- 
zlotow-e banknoty. Policja jednak nie mogia wpaść 
na ślad osobników, jmstzezającyeh je w kurs. Do­
piero wczoraj wieczorem został przytrzymany 
w restauracji kolejowej w Krakowie pewieif osob­
nik, który przy bufecie za wypite trunki usiłował 
zapłacie fałszywą 50-zJotówlką. Bystry gospodarz 
rozpoznał falsyfikat i oddał owego osobnika- w rę­
ce policji. Znale-zjono przy nim jeSzoze 3 falsyfi­
katy  50-złctowe. Przy przesłuchaniu zeznał on. że 
nazywa się Jan Ichnowski i rzekomo jest policjan­
tem gminnym w Lipnicy Murowanej. Co cło pocho­
dzenia falsyfikatów, Ichnowski twierdzi, że ot-rzy-

cego baidzo na czasie wobec cora-z bardziej sze*
rżącego się radjoama-torstwa.

otrzy­
mał je od swej ciotki. Wszczęte natychmiast do- 
chodzenia policyjne wyikazały," że Ichnowski isto­
tnie otrzymał owe falsyfikaty od swej ciotki, która 
jest dozorczynią jednej z kamienic przy uh Staro­
wiślnej. Y7 czasie rewizji, przeprowadzonej w mie­
szkaniu „ciotki" znaleziono większą ilość falsyfi­
katów. Prawdopodobnie ma się tu do czynienia ze 
zorganizowaną szajką fałszerzy, która grasuje po 
całej Polsce.

ŻYWA POCHODNIA. Walenty Drozd, laborant 
instytutu doświadczalnego weterynarji przy ulicy 
Czystej, rozbił przez nieuwagę naczynie szklane, 
zawierające około 5 litrów benzyny, przyczem 
oblał sobie benzyną ubranie. Po chwiii Drozd prze­
chodził obok rozpalonego piecyka, wskutek czego 
benzyna, zapaliła się i Drozd stanął w płomieniach. 
Na widok żywej pochodni zbiegli się pracownicy 
instytut-u, spiesząc p ło n ą c e m u  z p o m o cą . Zawez­
wane Pogotowie ratunkowe udzieliło Drozdowi 
pierwszej pomocy lekarskiej, poczem w groźnym 
stanie przewieziono go do sz-pitala św. Łazarza.

PODRZUTEK. W kościele OO. Dominikanów 
znaleziono podrzucone pod ławką niemowlę płci 
męskiej, około 3 tygodni lic-zące. Niemowlę umie­
szczono w żłóbku, za matką zaś wdrożono poszu­
kiwania,

UPADEK ZE SCHODÓW. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala w groźnym słanie Romana 
St-einera, la t 6 liczącego, któiy spadł ze schodów 
Ił piętra i doznał przewdop o dobnie wstrząsu 
mózgu.

NAPAD W PARKU DRA JORDANA. Wczoraj 
wisczorem napadnięty został w parku dra Jordana 
przez pakiehś dwóc-h opryszków — student Z. 3., 
ctórzy zadali mu. nożem ciężką ranę w okolicy 
lędźwiowej. Zawezwany lekarz Pogotowia udzielił 
napadniętemu pierwiś-zaj pomocy — poczem prze­
wiózł go samochodem do domu rodzicielskiego.

K O S Z T O W N E  P R Z E B U D Z E N IE . Franciszkowi 
Załędzie, murarzowi, skradziono z marynarki 1.900 
złotych. Kradzkź nastąpiła w chwili, kiedy Z a lęg a  
po sutej libacji, zdrzemnął się w jednej z sieni 
domów przy ulicv Przeskok.

WŁAMYWACZE W POTRZASKU. Do policji 
krakowskiej doniesiono, żc w Poznaniu prz.yaresz- 
towano niejaki'.go Andrzeja Bronisława Bregac- 
kiego, niebezpiecznego włamywacza, przy którym 
znaleziono zogareik srebrny z dwoma kopertami, 
brauning z 27 nabojami, 8 sztuk monet srebrnych, 
m. i. talar niemiecki z r. 1816, 1 talar z 1824 r. itd. 
Nie ulega wątpliwości, że rzeczy .to pochodzą 

kradzieży, policja jednak nie zdołała ustalić, 
komu owe rzeczy skradziono.

ZE STAŁEJ RUBRYKI. Marja Piwowarska, żo­
na dorożkarza, doniosła policji, że w czasie jej nie­
obecności włamali się do mieszkania jacyś niezma- 
ni dotychczas sprawcy, splądrowali mieszkanie
1- Ghu wOHUr"— gRitrOGl -cArrt ' 1— u \  i "13 irm rK5jl -  i  irrr^rkcęr•
wartości około półtora tysiąca złotych.

T E A T R
POPULARNY
NOWOŚCI"
R A JS K A  12

W p ią t e k  d n . 1 7  b . nl- i w  d n ie  n a s tę p n e  
o  g o d z in ie  8- m e j  w ie c z ó r  

F r e m j e r a  P re ra je ra i

l n i e  s i e r u f y
m elodram at w 7 obrazach

l i r " ' K I  I S A

, ProinieńH
Podwale 6

0 3 ^ “ N a jg ło ś n ie js z y  f i l :n  p o ls k i

I W O N K A
dram at v.'soó’czesny w 10 akt. z J a d w ig ą  
S m o l a r s k ą  5 J ó z e le m  W ę g rz y n e m  w rolach
Łlównych. — Rzecz dz:e  e się w W arszaw ie 

wowic, Gdyn:, na  Helu i n a  Kresach. —
ypec‘alna iluslrce a  muzyczna. T B I I

KINO REDUTA iiI.Lutisz L. 5 
01)( a.Yor.Kol.

F e  o m c n a ln y  p o d w ó in y  p ro g rw m  k o m e d jo w y

K A W I A R E N K A
przeoaradna komedia T ristana B ernarda w 8 aktach 
z  najśw ietniejszym  komikiem świata MAKSjiM LIN0EREA 
Ponadto w  program  e G tlA R A  P O D S T Ę P U , karko­
łom na farsa w 5 aktach z królem skoczków, słynnym  
atletą i sportsm enem  JłYSilAHDÊ TALM£UóE w roli głów.

P o c z ą te k  o  g, 5 - te j  o s tn in i  p r o g r a m  o g . y-te{

P R iS C IL L A  D E A N
daw no niewidziana, k o tre la  wschodnie] urody 
o ustach  zmysłowych, oczach b!yslia*ic, w  roli 
tancerki w  bz'uce w 8 ak t. z  życia torreadorów

TPA-TO &actłnv 
^UCIECKP,-
PocząL przedel 
o godz. 5, 7 i 9 
w  nledz. o g. g

Z SEWILLI
Fonadlo słj^nna z  piękności L E E  PASłRY 
w  erotycznym  dram acie w 8 ak tach  z życia 
wielkom iejskiego lekkom yślnych kobiet p . ty t

DANCINGOWE KOBIETKI

ZM ARLI:
— Ś. p. Ludwik T w o r k o w s k i .  We środę 

zlożo-nc na cmentarzu rakowickim na wieczny spo­
czynek zwłoki ś. p. Ludwika Tworkowskiego. Po 
ukończeniu .'•tudjów na uniwersytecie Jagielloń­
skim, ś. p. Tworkowski oddał się służbie dzienni­
karskiej i prze® pewien czas pracował w krakow­
skiej „Uazieci > Bowszochnej", organie ludowców, 
prowadząc dział sprawozdawczy. Ze zwinięciem 
„Ga-zety Fowszechnej" ś. p. Tw orkow ski praco­
wał w Muzeum Przemysłemr-m, gdrzie okazał *Się 
umienną i jiożyteczDą silą. Od kilku Jat złożony 

ciężką chorobą, nic opuszczał łoża aż do chwili, 
w której śmierć położyła kres jego życiu, przeżyw­
szy la-c 42. Zmarły osierocił Wandą z 'konopmskich

małoletnią córeczkę.
— Jan  G 1 a s e r, notarjusz w Krośnie, zmarł 

w 67 r. ż. w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę z kaplicy cmentarnej na cmeuuarzu rakowic­
kim o godzinie 4 po południu.

WANDA
Getftudj 1 '

Po osą t. przedst. 
o g . 5~cj 7 i 9-te j 
w nledz. od 3-ej.

lUfauiii
Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW 
W KRAKOWIE. W niedzielę 19 b. m. o gedz. 10 
ra-no odbędzie się w sali Żwiąwku Legjonistów 
(ulio- Florjańslka 53) nadawyczajne sprawozdawcze 
zgromadzenie członków Związku Legjonistów, 
z porządkiem dziennym: sprawozdanie ze zjazdu 
w Kielcach; sprawy organizacyjne.

— „ŚWIATOWID" w ostatnim numerze roi się 
od iiustracyj ciekawych i pięknych. Świat Ligi 
Narodów, z polskimi delegatami (min. Zaleskim: 
i min. Sokalem), zjazd Fidae‘u, przesilenia w so- j 
wieckiej Rosji — stanowią dział polityczny. B ar-! 
dzo interesująco i ładnie przedstawia się w tym 
numerze świat sztoki. Między innomi znajdujemy 
tutaj zdjęcia z festivaiów w Salcburgu pierwszych 
przedstawień teatralnych w Warszawie i Krako-! 
wie. Szczególne zainteresowanie budzą podobizny 
sportmenek i sportmenów tonu iso wy cli w tu rn ie ju  
w Krakowie, między niemi ładna sylwetka zwy­
ciężczyni z Warszawy p. Rycliterówmy.  ̂ Orobną 
kartę zajmują ilustracje pięknych obrazów Igna- j 
cego Pinkasa, nadto kaprysy mody jesiennej, 
zdjęcia z warszawskich ogrodów, podobizny mg- 
tktórycłi osób zasłużonych (między innenii 'świeżo 
zamianowanego kustosza Wawelu, dra 5 Iorel»w* 
•kiego) — wypełniają bardzo żywą i interesującą 
całość.

 CO KAŻDY R A D J O - A M A T O R  WIEDZIEĆ
POWINIEN? W n a jb l iż s z y c h  dniach ukaże się na 
półkach k s i ę g a r s k i c h  nader pożyteczna broszura 
pod p o w y ż s z y m  tytuiem, opracowana przez p  
rola Ostrowskiego, generalnego sekretarza 
sikiego Radjo". W broszurze tej z g r o m a d z o n e  zo­
stały wszystkie przepisy i r o z p o r z ą d z e n ia ,  obow.ą- 
z-ujące radjoodbiorców. W d z ia le  porad praktycz­
nych, z pominięciem zawiłych i dla szerokiej pu­
bliczności niezrozumiałych technicznych objaśnień, 
opowiedziane zostało radjoodbiorcom, jau m a ją  
się obchodzić z zainskałowanym readjoaparatem. 
Szereg infoimacyj i o p is ó w , dotyczących broad' 
castingów warszaiwtskicgo i zagranicznych, dopeł­
nia całości tego pżytecznego wydawniekwa-, będą-

Stradom 15

Sftansy od 6,719 
w ftiecU. o godz. 3

O tw a rc ie  s e z o s u  Jee»ieaaego 192(Jjl927

K R W A W Y
K A P g T A N

B L O O O
M onumenliilny dram at sensacyjny  w 12 aktach 
podług słynnej powieści Rafaela Sabatinicgo 
H istorja najpiękniejszej miłości pomiędzy poza 
naw ias w yrzuconym  korsarzem , a  uroczą sio- 
c irTjyrticn uubgrnaiora ._— W  ro ln A  -rów nych  JT Warren* aerrloua 1 Jeaii ihiijęe. — 
PROGRAM DLA \S bZYSTK ICH i > OZ W PLONY

K O B IE TA
K T Ó R E J fi*i^C2SA
UFamat erotyczno-sensiicyjny w ® ekt, 
7. rozgłośną p)Łł>iRV^ — Kaci to
eensacyhiy  d ram at w 6 ak t., ilustrujący 
p rie ty c ia  A nąlika w  Bolszewji i jetfO 
przygody miłosne po powrocie do Augiji

SERCE NIE KŁAMIE

W s p a n ia ły  d r a m a t  s e n s a c y jn a - e r o ty c z n y

POTWÓR
Z WYSPY SAN SILOS
W  głównych rolach słynny  atle la  M A C ISTE S 
Marco i Biłly Deminoci. Tragiczne losy dzi«- 
w czął, porw anycłi przez handlarzy  żywym 
towarem . Nocne dom y zabaw  wielkiego miasta 
"Wysokie napięcie nerwów. Emocjonujące sceny 
Ponadto w program ie a rcy w « j* o ła  k o o ie d ja

Najnowsze arcydzieło wytw,
„Paramounl111926/7 konc. Fanamenf

*3r 1  o j ? j  a  W  £Y- T5. S  O  U®
n a jw ię k s z a  a r t y s ł l t a  ś w ln łn  w  s e n s a c y jn y m  
o b ra z ie  z t a jn ik ó w  ż y c ia  i p rz y g ó d  m iło s n y c h  
p e łn y c h  h u m o r u  1 t r a g iz m u  ; od  ty lu e ro :

Precz z aktorkami
P iz e b O R u ta  t r e ś * .  S z w y t  n a p ię c ia .  O b ra z  te n  
k a łd e c o  o c z a ru je ,  n a p e łn i  p o d z iw e m  1 z a ­
c h w y c i. -  PO N A D TO  ZN A K O M ITA  K O .nE D JA

hZTliKA

Ka
„Pol.

V A E I E T E
R O Y A Ł

ul. 6vf.E*rtH"I,y®6

Początek o godz. 
«'30 wieczdr.

g S T  D Z I S  1 C O D Z I E N N I E  ^53
PRZEDSTAWICIE p ie r w s z o r z ę d n y c h  

ATRAKCYJ ARTYS1YGZNYCH 3108

Jedyne miejsce rozrywkowe w Krakowie
Wstęp wolny. Wyborna 1 ucńnia. C«ny przjrstfpn* 

O d p i ą tk u  z m ia n n  p r o g r a m u .

z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. „Książę
Niezłomny" po\viórz-ODV będzie dziś i w dnie na­
stępne aż do dnia 24 b. ni. Dziś obsada premjero- 
wa z PP- Hałacińską i dyr. Nowakowskim w ro­
lach głównych, W późniejszych spektalach dublo­
wać będą pp. Barwińska, Grauowsika j  >-<>cha.
W przygotowa^ńu „Grubo ryby", ;;Grob iueznąnoj 
go żołnierzu." i „Tajemnice miłości1,



V

N O W A  R E F O R M A

K A-ltA in il  i

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejścia cd plant)

Telefon 323.
Newy program. Codziennie przedstawienie od O wieczór 

W stęp wolny. 3020

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Dwie Sie- 
iroty" przyjęto gorąco na wczorajszej premjerze, 
w których wszyscy bez wyjątku wykonawcy za­
służone zbierali oklaski z „Tańcem bacchicznym" 
świtnego balf-tmistrza teatirów lwowskich, p. Mo­
rawskiego i jego partnerki, p. Góreckiej, będą gra­
no dziś, w sobotę, w niedzielę i ponied*iaelk o go­
dzinie 8 wieczór. W niedzielę o godzinie 4 popol. 
„Krakowiacy i Górale". Próby z niezrównanej 
operetki Be.natzy'ego ..Japo-nka" w pełnym toku 
pod reżyserją T. Pilarskiego.

ADA‘ SARI-SZAJERĆV/NA, słynna artystka, 
która jako śpiewaczka koloraturowa, jest dzisiaj 
za granica bez k o n k u re n c ji ,  wystąpi w Krakowie 
z pożegnalnym koncertem we wtorek, 21 b. m. 
o  godabwe 8 wieczór w Starym Teatrze. Bilety są 
już do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

Sc-i ----------------
REPERTU A RY :

TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO 
Robota. 18 września: „Książę Niezłomny1. 
Niedziela. 10 września: ..Książę ‘Niezłomny". 
Poniedziałek, 20 września: „Książę Niezłomny".

Wecie lille it w przez HiSiiH
L ondyn, 17 w rześnia. Z M eksyku donoszą, 

że bataljon  m eksykański, w ysłany  przeciw  in­
dyjskiem u szczepowi Y akai, dostał się do za­
sadzki i został praw ie całkow icie zalesiony.

W ypraw a w ojskow a pozostaw ała w  związku 
z uprow adzeniom  C bregona przez Indjan.

Londyn, 17 września. W edle doniesień z Me-

| ę s  « 
i^SŚiłsai g j!

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
ksyku , porastanie Ind jan  w prow incji Sc non a 
przybrało groźne rozm iary i przerzuciło się ta k ­
że na prow incję G uayam a. Indjam e niszczą 
wsie i esady  na  teren ie  objętym  pow staniem . 
E kspedycje  w ojsk rządow ych * są w ciągłych 
w ałkach z Indjanam i.

w  m ocnej grze dy rek to ra  Z. N ow akow skiego. ■ tojszem więzieniu Hedczem przy ul. Gdańskiej wy- 
Nie było to "hołasne, ekstatycznie bierne c ie r - , buchła głodówka więźniów politycznych. W wię- 
pietniclw o. Było to w  całej pełni niezłom ne, i zienItl śledezem w Lodzi p rzeby ta  150 więźniów 
pełne w ew nętrznego skupienia bohaterstw o ż v - | l i ty c z n y c h . Zgłosili oni szereg żądań, spraecz-
wego człowieka^ królew skiego in fan ta , ldórcgo  ^pRoipAGANDA MONARCHISTÓW POLSKICH, 
poczucie w łasnej si y i duchow ego zw ycięstw a \ We Lwwrie ad,był się zjasd mooarehŁ*6w polskich 
naw et w godzinie ukorzenia się brzm iało mocno >p0;1 przew odnic tw em  em. generała Raszewskiego, 
i nieugięcie. S tąd  też najw yższy ton osiągnęła  Uchwalono walny zjazd m onarch is tów  urządzić 
poryw ająco w ygłoszona w ielka ty rad a  »nie- w październiku w Warszawie, 
złomności (w 4-tym  obrazie), nagrodzona slusz-1 i WŁAMANIE W ŻEGESTOWIE. W nocy z 14 
nic hueznomi oklaskam i widowni. P ięknie, ja- na 15 b. m. niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
ko w ielki ta len t sceniczny o św ietnych w a ra n - ! ■wlwwdi się do budynku Zakładu Zdrojowego, roj­
kach zew nętrznych, zaprezentow ała się p. ni*J 5000 z ł -®ot^ ? -
lacńisika-Gawliikowska, w  roli E enixany, co NACZELNIKIEM WYDZIAŁU OŚWIATY W

praw da jej sm ętnie liryczną du
WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM, jak nam z War-

. _ .... - , prz-ara-1 szawy tekfonują, ma być mianowany w miejsce
sta jąc m ocną dram atycznością i w spaniałą kro- i dotychczasowego kierownika Stacha, p. Rengoro 
lew skością gestu. 1’elną, głębokiej poezji, go- ai-icz, profesor gi

Z teotn Im. J. SMdego
OTW ARCIE SEZONU 1526 27.

Juliusza Słowackiego: »Książę Niezłomny® 
(Z Calderona de la Barca). Tragedja w trzech 

częściach.
'Otwarcie sezonu poważno i pełne symbolu. 

Zapowiedź >mezJomnośoi« w  służbie w ielkich 
ideałów  narodow ego życia. P okłon  w  stronę 
wielkiej sztuki, w  stronę  w ielkiego poety , pa  
tron a  krakow skiej sceny. Już  z tego wtżględu 
wKnowieme (po k ilkunastu  la tach) »Księcia Nic- 
Zaomnogo® należy podnieść z uznaniem. Tom 
bardziej, że utw ór ten  n ie  ta k  łatwo je s t u- 
chw ytny  d la  dzisiejszego słuchacza. Że tak  jest 
już n iestety , sk łada  się n a  to wiele przyczyn.

Jed n ą  z nich —  to poczęcie tego  dzieła z 
cierpień polskiej niewoli i zrośniecie się losów 
F ernanda  z  inarty ro log ją  Polski. ‘ Bo chociaż 
dzieło to opiera się n a  tekście obcym, na  dziele 
C alderona, w istocie rzeczy jest w spaniałą pol­
sk ą  traw estacją, p rzen ikn iętą  duchem  polskie­
go poety  niem al w każdym  wierszu, ja k  to sw e­
go czasu wym ownie, w ykazał Tadeusz Miciński 
(yDo źródeł duszy po lsk ie j«). Lecz w łaśnie ten ; 
bolesny dźw ięk niewoli polskiej, już dzisiaj na j 
szczęście będącej poza nam i, brzm iąc teraz 
musi naw et dla nas starszych, w yrosłych w 
niewoli, inaczej w każdym  razie, niż rozbrzm ię- 
-wał w indy. gdy. go przed w ojną z te j  sam ej 
sceny  m elodyjnie r obdzwaniał ś. p. T arasie­
wicz.

D ruga przyczyna szczególnej odrębności 
dzieła, oddalonej również od tę tn a  dzisiejszego 
życia, to  ów ża r m istyczny, owo tchnienie Bo­
gu i  duszy w7 P an u  rozkochanej, co, owiano 
płom ienistym  duchem  poety  z okresu mistycyz-- 
mu, w  sw ej realizacji scenicznej musi szukać 
szczególnych środków  ekspresji. D latego to mo­
że w łaśnie w ileńska »Reduta«, ra tu jąc  duszę 
m istyczną utw oru, w yprow adza go z ciasnych 
ram  tea tru , rzuca g o  n a  tlo  m o n u m en ta ln y ch  
budowli lub też p rzyrody  —  i g ra  go jako  re­
ligijne m isterjum , u jm ując głów ną akcję (dra­
m at F ernanda) jako m odlitw ę-nabożeństw o, od­
praw iane n a  scen ie-o ltarai. Tę formę realizacji 
» K sięcia Niczlonmego« • w idzieliśm y niedaw no 
n a  W aw elu. A  choć przedstaw ienie to , potrosze 
tak że  pod naciskiem  czysto  zew nętrznych oko­
liczności, dalekie było od  doskonałość) miało 
przecież swój ton m istyczny, było w  gorących 
słow ach Fem anda-O sterw y m odlitw ą całopale­
nia. k tó re j zam knięcie, nastro jow y  pochód ry ­
cerstw a  z płonące-mi pochodniam i w głąb  W a­
welu, udało n iezw ykłą wym owę, nie d a jącą  się 
ta k  łatw o prześcignąć tak im  cży innym  naśla- 
flowniczym środkom  tea tru .

To też dzisiejsza tea tra ln a  realizacja »Kię- 
cia Niezłomnego®, chcąc przykuć uw agę powo­
jennego widza, przy swych ciasnych w arun­
kach  nie może tak  łatw o poryw ać cię na  miste- 
rjum.^ D ram at duchow y F ernanda  trzeba u jąć 
raczej w ram y -widowiska i zbliżyć go w ton 
Sposób choć  w  części do  w spółczesności. Po te j 
linjl w łaśnie p o sz ła  n a jnow sza inscenizacja, 
łK sięc ia  Niezłomnego®, k tórego  >trzy doie« 
(a.ktv) w  sposób zw arty  ze świe-inemi skrótam i 
u jęto  w 10 obrazów. Ich bardzo efektow na kom  j 
pozycja w grupach ludzkich, ich przesuw anie 
się  szybkie i harm onijne, to  duży  sukces Sta­
rannej reżyserji p. Sosnowskiego (którego po­
w rót n a  k rakow ską scenę serdecznie witamy). 
N atom iast w rażenie głównego elem entu w ido­
wiskow ego, dekoracyjnej strony , było bardzo 
m ieszane. N ow y dekora to r tea tru  p. Kudewiez 
p rz e d s ta w ił sio n iew ątp liw ie  ja k o  ta le n t d u ż y  i 
srnialy. Jego  m odernizacja jed n ak  tla  w k ie­
runku  bardziej syntetycznym , przy stałem  za­
stosow aniu form y kubistycznej, sw ą eksccn- 
trycznoiścią oddaliła- się od rom antycznej pod­
staw y  dzieła, k tó ra  w ym agałaby raczej łago­
dn ie  nastrojow ej opraw y, może przy użyciu 
n lk o  zasłon jednolicie barw nych i fragm entu 
(ddvoracyj N iektóre jednak  sceny  i w tem uję- 
(Ciu w ypadły efektow nie, szczególnie nadm or- 
skre, dobrze onowane w dw ubarw nym  kolory­
cie. Zam knięcie całości winno mieć ch a rak te r 
Więcej tnu m fa ln y  co zaznaczać w inny św iatła 
} Ujńy rauz\ l i .  Y> szak pomimo odprow adzania 
zw łok F ernanda  —  to  ino pogrzeb właściwie 
lecz trium falny  marsz do ojczyzny »z trum ną 
olbrzyma®. T akże realistyczny efek t opuszcze­
nia  trum ny z m urów  m ożnaby nieco złagodzić, 
p Nowoczesnem u, w ięcej żywem u ujęciu dzieła

dnej w iersza Słow ackiego, była piękna jej 
scena z kw iatam i. Z pośród innych, nowych 
szczególnie w ykonaw ców  wym ienię w pierw ­
szym rzędzie p. Burzyńskiego (w roli Muleja) o 
św jetnym  glosie i m ocnym  nerw ie dram atycz ' 
nym. C.enną na,pewno sdą jest także  p. Kom or­
nicki (Król F a izu), jak  też pp. Suehcieki i Bro- 
dzikowski. Jeden  ty lko  z głosów  m łodszych 
brzm iał chwilam i nieco zgrzytliwio. Z pośród 
sił daw niejszych w yró żn ili się postać pięknej 
Ż ary  w ujęciu p. G rabow skiej, oraz pp. K ustow - 
skiogo (Brytasz), B urnatow icza i W oźnika.

K orzystną innow acją jest ponowne w prow a­
dzenie w spółpracy k ierow nika m uzycznego w  
osobie usta lę  ntow-ane go m uzyka p M eyerholda, 
pod k tó rego  opieką rozw ijała się bulnie i dys­
kretn ie  nastro jow a ilu strac ja  m uzyczna L. Mar­
czewskiego. (p.)

_ gimnazjalny w7 Poznaniu. 
KRWAWY NAPAD RABUNKOWY APASZEK 

LWOWSKICH NA MĘŻCZYZNĘ, W' ogrodzie im. 
Kościuszki we Lwowie napadły onegdaj w nocy 
r.a Józefa Hanusyka 2 kobiety i mężczyzna z żą­
daniem pieniędzy. Gdy ITanusyk się wzbraniał, je­
dna apaszka piknęła go kilkakrotnie nożem w ple­
cy i rękę, dmga zaś zabrała mu z kieszeni pugila­
res z pieniędzmi, po-r-zem zbiegły. Wkrótce je uję­
to i przekonano się, że są to pianie „lżejszego k a ­
libru"

Mm wybotów w Udzcf
(Telegram własny „Nowej Reformy").

P a ry ż , 17 w rześnia. P rasa  paryska  stw ier- *Pet?b Parisien« stw ierdza, że na 14 państw , 
d m  jednogłośnie, że członkowie nowo stw o- zasiadających w R adzie L igi, ty lko  4 wchodzą 
rzonej R ady Ligi są  w przew ażającej większo- w rachubę jako mniej albo więcej otwarci prze- 
ści przyjaciółmi Francji. N ajw iększe zastrzeże- eiwnicy Francji. Są to Niem cy, Chiny, Holan- 
nia. budzi w ybór San Salwador i Chin. P rasa  d ja, a może być i W łochy. W  Radzie Ligi o!xr
prawicowa zauw aża, że ew entualna sy tu ac ja  
Sn Salwador jako  pośredn ika  w przyszłych pa­
k tach  między F ran c ją  i N iem cam i będzie m iała 
w sobie dużo hum oru politycznego.

w iązuje jednom yślność, niew ątpliw ie stanow i­
sko F rancji, poparta  przez 9 przyjaciół, zawsze 
posiadać będzie wielki au to ry te t polityczny, 
k tó ry  pozwoli na zrealizowanie jej żądań.

ciej z Rzym n do Genewy, celem przygotow ania 
tego spotkania, k tóre  jednakże nie odbędzie 
się w Genewie. __________

Zgon Euckena
W Jenie zmarł na zapalenie phic w 81 roku ży­

cia głośny filozof ńemiecki, autor licznych dzieł 
religijno-filozofic-znych, prof. uniwersytetu jenaj­
sk i go, dr Rudolf Eucken, laureat, nagrody Nobla 
z działu literatury w roku 1908. Do najcelniejszych 
jego publihacyj należy rozprawa „Die Einheit des 
Geistoinlebens in Bewunstsein und Taetsgkeit. des 
Jleaschen". W języku polskim ukazała się przc-d 
kilku miesiącami w w7ydajriu Bibljotcki laureatów 
Nobla dzieło Euckena p. t.: „Wielcy myśliciele 
i icJi poglądy na życie", wyróżniające się zarówn-o 
głębokością dedukcji jak i konstrukcji w opraco­
waniu tematu. (ig.)

czas tego 15 osób zostało aresztow anych. Zo­
s ta ła  jedynie dopuszczona delegacja  w  składzie 
6 osób, k tó ra  złożyła d r  K ram arzow i hołd.

Podpisanie traKtsfu BłosRc-łntnsfek,
Rzym, 17 września (PAT). Mussolinl i Awa- 

reseu podpisali wczoraj w- pałacu Chigi włosko-1 
rumuński traktat współpracy i przyjaźni. Po
uroczystości podpiscania  tra k ta tu  prem jer wło-i 
skił w ydalą śniadanie n a  cześć gen. Averescu.; 
lo d c z a s  śn iadania  obaj szefow ie rządów  wznoT 
sili serdeczne to asty . |

Przyjo 1% zamocitu sianu

Z e  ś w i a t *■>?IWL

Z  I c r a f i a
TERMIN ZEBRAŃ KONTROLNYCH SZERE-j Litwie,

MALY/ERSACJE W GDAŃSKIEJ KASIE PO- 
ŻYCZKOWEJ, Z Gdańska donoszą: W kasie po­
życzkowej miasta Gdańska wykryto oszustwa, za. 
krojona na wielką skalę. Skarbnik tej kasy, który 
sfałszował dużo czeków, został aresztowany. Jak  
dotąd stwierdzemo, szkody wynoszą 170.000 guide, 
don ów gdańskich. Wedle pogłosek z kół poinfor- 

i mowanych, s tra ty  rzeczj-wiste mają dochodzić. 
! podobno do kilku miljonów g-udenów.

CHOLERA NA LITWIE. Dzienniki bfiriiiiskie 
! donoszą z Kowna o wybuchu epidemji cholery na 

mianowicie w Seduwa (?), o^zie miało
GOWYCH I OFICERÓW. Ministerstwo spraw  woj- i zachorować 300 osób-

! OBRAZEK ULICZNY 7. LENINGRADU. Z Mo­

rów odbędą się 4 listopada dodatkowe 18 lis to -1 schwytano. W związku z tem kilka grap robotni, 
pada. Raportom kontrolny^ podlegają roczniki <*!*<* zebra,n'a’ na kt0!7 fth Jomagano się
szeregowców: 1891, 92, 93, 91 i 98. W dodatko-, RABINDRANATH TAGORE, jak donosi tele­

gram z Berlina, był we środę przyjęty na specjal­
nej audencji u prezydenta Rzeszy, Ilindenhurga.

flinister RsczAsh a  SJî ssia

wvm tcTininio ci z roczników: 1890, 95, 90, 97, 99,
1900 i 1901, którzy w ubiegłych latach nie stawili 
się do zebrań kontrolnych. Do raportów oficer­
skich i urzędników wojskowych staną roczniki:
1870, 82. 80. 87, 88. 89, 91, 92. 93, 93. 98. 1902 
i ci z roczników: 1893, 1900 i 1901, którzy nie stu-

^  CHOROBA1'S lN .' MŁODZIANOWSKIEGO. -  . Dzisiaj,^w p ią tek , preyby m inister ro ln ictw a 
7j W arsiiw y doim-szą: AS7c.zoraj po południu nad- 1 dóbr panstw ow ych, dr A -eksanacr K aczynsci, 
szedt z Krynicy telegram z zawiadomieniem, żo do W iednia, rew izytując nustrjackieg'o m inistra 
minister spraw wewn. Mtoiteiaiłowuki zachorował rolnictw a, k tóry  w  r. 1925 baw ił w Polsce. Mi- 
webeo czego jego powrót do Warszawy ulega nisbrowi ro ln ictw a tow arzyszą: p. Czesław  Kop- 
zwloce. _ 1 czyński, b. m inister rolnictw a, d r  H enryk  Pa-

PRZEGRUPOWANIE EMERYTÓW DO V*'YŻ- wlikowkki, w iceprezes okręgow ego Tow . wlnl- 
SZEJ PŁACY. Na podstawie rozporządzenia Rady czejrn w  g nra] 
ministrów z 20 maja b. r.. emeryci państwowi cy­
wilni i wojskowi, sponsjonowani przed
1 TWżdzicniika 1923 r„ zostali na podstawie po- , . . . . . — . . ,
wyższego rozporządzenia przegrupowani do wyż- pewne w rażenie i je s t przedm iotem  kom entarzy 

szczeblu płacy z toin, że r ó ż n i c a  poborów ich. że p .  m inister lo in jctw a w yjeżdża aio n ie*
ma być wyrównana oó dnia .1 października 1923 dnia  vr tow arzystw ie b. m in istra  roJnictiTa p.
r. Zo względu, że poszczególne wiad-ze, asyguują-; Kopczyńskiego, k tó rego  działalność na stano-
ce pobory emerytów, z urzędu podwyżek tyciu w isku m inistra w yw ołała rozliczne zarzuty.
emerytem nie przyznawały, tylko na poszczcgól- p , m inister ro ln ictw a zabaw i w A ustrji do 
ne indywidualne podani>. Wobec tego podaje się^środy. Zbadać on ma stosunki rolne w A ustrji, 
do wiadomości wszystkim emerytom cywilnym1 ^Tiyj.adąić anstrjack io  insty tucje  ro-lnicze, szkołę

samborze i p. S tefan K rólikow ski, na- 
"dniem czelnik wyd-zialu w7 min. rolnictw a.
1 W  w arszaw skich kolach politycznych w yw arł

w ia-uomości wszystkim 
i wojskowym polskim, którzy spc-nsjoiiowani zo- 
.stali przed, dniom 1 października. 1923 r., ażeby 
niezw łocznie podania przez swoją władzę przeło­
żoną wnieśli o przegrupowanie ich do wyższego 
szczebla ploey.

KREMATORJA W POLSCE. „Gazeta Wars z. 
Poranna" donos.: Jak  słychać, rząd nosi Bię z za­
miarem opracowania osobnej ustawy, którąby wy­
dal w formie dekretu, o chowaniu zmarłych. Cho­
dzi o ujednostajnienie ustawodawstwa dziś różno­
rodnego. Opóźnienie w powzięciu decyzji pochodzi 
z różnicy poglądów na sprawę wprowadzenia 
w Polsce krematoriów i wprowadzenia u nas pa­
leni a zwłok.

GROŹBA STRAJKU w Gazowni warszawskiej 
istnieje w dalszym cia.iu. Podobni-© też grozi strajk 
w przemyśle piłkarskim.

SPR A W A  ŻA BO KLIN SKIEG O. Z W arszaw y 
donoszą: P ro k u ra to rja  p rzesiała  wo środę do sądu 
okręgowego wniosek o rozipat.raenie w trybie do­
raźnym sprawy przeciw studentowi Lucjanowi 
Żahokliń-kiemu. wmieszanemu w napad na kantor 

! bankierski T arg  o-wnika. Żabokliński oskarżony 
jest- o napad rwbuulwwy z brO'tiią w ręfcu. Oskarże­
nie nie przypisuje pod-sądnemu uclzralu w strzela, 
niu, gdyż miał on w p r a w d z i e  rewolwer, lecz z la 
dumkami odmiennego kalibru i mezdatny do strza­
łu. W najbliższych dniach nastąpi wyznaczenie 
terminu sądu doraźnego w tej sprawie.

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS ZDJĘĆ 
FILMOWYCH. W okolicach Łomży, podczas zdję­
cia kin- mo-tografioznego zdarzył się tragiczny wy­
padek.
Przybyła tam ekspedycja filmowa francuskiej 

firmy pod przewodnictwem p. Bernarda, celem 
dokonywania zdjęć dla polskiego filmu historycz­
nego. Celem sfilmowania szarży kawalerji, mini­
sterstwa spraw wojskowych zarządziło dokonania 
szarży przez 5 : 1 1  piułfc ułanów. Kiedy grupa ope­
ratorów przystpila do pracy, a kawalerja rozpo­
częła szarżę, powstał silny huragan, który zasło­
nił grupkę operatoiów dla oczu oddziału kawale­
rji. Wskutek togo szarżujące oddziały wpadły 
z całym impetem r.a operatorów7. Aparat filmowy 
został zupełnie roztrzaskany zaś czterech opera­
torów filmowych, wśród nich polski fotogTaf, Pę- 
cherski, zostało przez konie ciężko stratowanych. 
W groźnym stanie odwieziono ic*h do szpitala.

GŁODÓWKA W WIĘZIENIU ŁÓDZKI EM. — 
Z Warszawy donoszą: Minister sprawiedliwości

we środę od prokuratora sądu okręgo

Z K ow na donoszą:
A resztow ano tu kierowniczkę biura sejmo­

wego, A nnę Łopanouskajtis, oskarżoną o to, 
iż jest w rb itnym  członkiem tajnej organizacji 
faszystowskiej i że rozpow szechniała odezwy, 
nawołujące do obalenia rządu i wprowadzenia 
dyktatury .

W zw iązku zo śledztwem  usunięto dow ódcę 
11 pułku piechoty, Tom as zon kasa, Dalszo rug i 
urzędników  i funkcjonarjuszów  policji i adm i­
nistracji trw ają .

TELEGRAM Y

- i . i ż - -  - ti . . otrzymał
_la(kż© .iJitcrpfrctacja. ^łówinej ro lilw e^o  w Łodzi tęlo&T£ificziiiq, wiadomość? ź© w tam-

rolniczą w Mocdliugu itp. P . m inister R aczyński 
będzie gościem anstrjack iego  m inistra rolnic- 
twa. W  pią tek  podejm uje gości nolskich prezy­
d en t republiki austrjack iej śniadaniem .

Dzienniki w iedeńskie w ita ją  w życzliwych 
słow ach polskiego m inistra robńctw a i w yrażają  
nadzieję, że pobyt jego w  Aus.trji przyczyni się 
od zacieśnienia stosunków  gospodarczych mię­
dzy oboma państwami.

Prcf, Dalten w Warszawie
Do Polski przybył p. D alton, prof. uniw ersy­

te tu  angielskiego, sekretarz. L abour F a r ty  oraz 
najbliższy współpracownik Mac Donalda i zło­
żył w dniu wczioirajszyna w izytę  m arszałkow i 
Sejmu p. R atajow i.

Zmiano na stsnasisku tgn surektirB 
tnosopsia spiryiassBelo

Z W arszaw y donoszą; y j  ty c h  dniach' bę­
dzie m ianow any generalny ni dy rek to rem  m o­
nopolu s p iry tu s o w e j  n . Lewalski z K rakow a, 
naczelny d y iic k w  T ow arzystw a akc, Ziele- 
niewTsk '

?oszlsKI w sprawie zamaceu 
o s H o n o lin is jo

Z R zym u donoszą:
Po lic ja  rzym ska dokonała  dotąd około 300 

aresztowań. Między innym i aresztow ano przy­
w ódcę anarchistów , Ma-latestę. P o lic ja  przyszła 
do  przekonania, że skierow ano ją umyślnie na 
fałszy-we tory i że spraw ca zam achu nie nazyw a 
się ani Giovannini ani L ucetti, lecz u k ry w a  
sw oje prawdziwo nazwisko. Istnieje podejrze­
nie, że pewne koła niemieckie wmieszane są w  
sprawę zamachu.

S p in a n ie  B łiaaSa z  N a sso iiR is
Sprawozdawca dyplom atyczny »Echo de 

Paris« donosi, że wkrótce ma sfę odbyć spo­
tkanie Brianda z Mussoliaim, Zapew niają, ż-3 
sekretarz państwa Grand i powróci jak pajszyb-.

i  m isji prof. sem m erera
(Telefonen o  i naszego korespondenta)

Warszawa, 17 września. W p ią tek  17 bm. o 
godz. 21 pociągiem  paryskim  w specjalnym  
wagonie sypialnym  w yjechała m sija prof, Kem- 
m erera z W arszaw y do P aryża, a następnie do 
Ameryki.

W'c]eo!9da paiRorsk! u  H a r n a s ie
Crelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 w rześnia. W  W arszaw ie baw i 
przez czw artek i p iątek  wicewojewoda pomor­
ski dr Mieczysław Seydlitz. W icew ojew oda od­
był konferencjo z m inistram i skarbu, p racy , ro­
bót publicznych i sp raw  w ew nętrznych. M. in. 
czynił on sta ran ia  o uzyskanie subwencji rzą ­
dowej dla teatrów  pomorskich. Zabiegi jego, 
jak  się dow iadujem y, zostały uw ieńczone p o ­
m yślnym  skutkiem .

Odsłonięcia pom nika Chopina
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 17 w rześnia. Odsłonięcie pom nika 
Chopina n astąp i w  Warszawie dn ia  17 paździer­
n ika,

Stresemann dalej broni sis przed 
nacjonalistami

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Genewa, 17 w rześnia. O północy z czw artku 

n a  p ią tek  m inister Stresemann odbył konferen­
cję z dziennikarzami niemieckimi, na k tó re j o- 
św iadozyl m iędzy innem i w  następuje: >Nie
m ożna się dziwić, żc Niem cy nie przedsięwzięły 
nic, aby przeszkodzić Polsce przy wejściu do 
Rady Ligi. Należy pamiętać, że reprezentant 
państwa o 30 miljonach ludności glosowrał za 
miejscem stałem dla Niemiec w  Radzie, chociaż 
zapewne nie przyszło mu to z łatwością. Je s t 
nonsensem politycznym żądać ed delegacji n ie­
m ieckiej, aby  p rzedstaw iała w  Genewie całą 
listę swoich postulatów i żądała natychmiasto­
w ego ich wypełnienia. Je s t nonsensem  politycz­
nym  żądać od delegacji niem ieckiej, ab y  bez­
pośrednio po w stąpieniu  do Ligi. N arodów  o- 
twa-rcie staw iała  py tan ie : Co m y na  tem zarobi­
my?®.

Oświadczenie Stresem anna było właściwńa 
polem iką z kołami nacjonalistycznemi w Niem­
czech, zwalczającemł namiętnie politykę Stre­
semanna w  Lidze Narodów.

Przygotowania do konferencji 
rozbrojeniowej

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Genewa, 17 wTześnia. N a wczorajszem  wie- 

czw nem  posiedzeniu R ad y  Ligi wyznaczono no­
w y s-klnd kom isji przygotow aw czej do konfe­
rencji rozbrojeniow ej. W  skład  komisji wchodzą 
w szyscy członkow ie R ad y  oraz 10 zaproszo­
nych państw, do k tó rych  postanow iono zaiiczyć 
Hiszpanię, Brazylję, Urugwaj I Szwecję, które  
to  państw a ponownie do R ady Ligi nie zostały 
Wybrane,

t in l f e s t a e ie  łe n ę s to s k le  tu Pradze
Praga, 17 września (PAT). W czoraj w ieczo­

rem  na  W yspie Słowiańskiej w  P radze  odbyło 
się w ielkie zgromadzenie faszystów . Pomimo 
tego , że pochód został zakazany , faszyści usi­
łowali dostać się pod w illę dr Kramarza. Pod-

g g r a w y  s ą d e w s
0 NAPAD RABUNKOWY.

Kraków, 17 września, i
Dziś w sądzie okręgowym karnym w Krakowie 

przel Trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Janowi Łubie, lat 21 liczą, 
cemu, wyrobnikowi, który w dniu 20 stycznia b.r. 
na drodze, prowadzącej z Ruuy do Pojawia, napadł 
w towarzystwie jakiegoś osobnika na Rozałję Mą- 
drzyk. k tóra  wracała z jarmarku w Radłowie do 
•Icmu do Jadownik. Łuba pod lasem przystąpił do 
Mąd/rzykowej i zażądał od niej kożucha, który miaz 
ła na sobie oraz chustki. Kiedy Mądrzykowa od­
mówił l żądaniu. Łuby, ten rzucił się na nią i począł 
wyrywać jej chustkę z ramion, a zobaczywszy pod 
chustką torbę z wiktuałami, zażądał, by mu tę tor­
bę oddała. Mimo tłumaczenia Mądrzykowej, że 
w torbie znajdują się drobiazgi potrzebne do go­
spodarstwa domowego, z których mu nic nie przyj­
dzie i że w zamian ich gotowa mu wydać pienią­
dze, w kwocie 2 złotych 20 groszy, obwiniony 
w dalszym ciągu usiłował wyrwać tOTbę, którą 
Mądrzykowa silnie trzymała w ręku. Wówczas Łu­
ba zepchnął Mądrzykową z gościńca ao rowu, kap­
nął ją  pod lewe żebro, wyciągnął ją z powrotem 
na gościniec, a  gdy Mądrzykowa próbowała po* 
wstać z ziemi, uderzył ją pięścią dwa razy pod le­
we oko i wyjąwszy- nóż, zagroził jej śmiercią. — 
Ste-roryzowana Mądrzykowa straciła siły w szamo­
taniu, z czego skorzystał bandyta, wyrywając Jej 
torbę. Następnie pobiegł do lasu, a z nim jakiś 
drugi nieznany osobnik, który w czasie zajścia za­
chował się biernie, jednak doradzał Łubie, by 
wziął Mądrzykowej chustkę i kożuch, a wówczas 
ona odda mu wszystko.

Obwiniony ograniczył się tyfeo do zabrani* tor* 
by. w której znajdowało się 2 kg soli, 3 i pól kg 
mąki. 2 paczki cykorji, 1 dkg herbaty, 2 dkg ka­
wy, kawałek mydła, pół kg cebuli, 19 sztuk papie­
rosów, ł  kg sadła oraz getów ką 2 zł 75 gr. Bandy­
ta- m o żeby zrabował też kożuch i chustkę Mądrzy­
kowej. gdyby na krzyk napadniętej nie nadbiegł 
chłopiec, zajęty w losie przy ścinaniu drzewa, na 
widok którego bandyta zbiegł.

Na dzisiejszej rozprawie Łuba przyznał się do 
winy, zaprzeczył jednak, jakoby miał zagrozić nas 
padniętej nożem, gdyl noża wogóle przy sobie nie 
posiadał, .

Rozprawie przewodniczył s. o. Hubaczek, wolo­
wa! i sędziowie: Buratowski i Gabrjel, oskarżał
prokurator Michałow.-id. Wyrok zapadnie po połu-. 
dniu.

DZIAŁ GIEŁDOWY
1 j Kraków, 17 września. 

Na rynku efektów tendencja naogół utrzymana. 
Zainteresowanie i obroty papierami cięższemi sto­
sunkowo niewielkie. Kursa kształtują się mniej 
więcej na ostatnim poziomie, przy małych różni­
cach. Oficjalnie do tej pory w transakcjach jedy­
nie Krakus (0.35).

Na pogiełdziu również podobna- sytuacja. Za- 
intersuw anie dla Joworzna i Lokomotyw nieco 
większe. Dn tej pory bez tranakcyj.

Na rynku walut i dewiz tendencja nogół utrzy­
mana. Kurs dolara utrzymuje sdę na tymsamym 
poziomie, co wczoraj, tak  w płaceniu, jak i w to­
warze, przy nieco w-iększem zainteresowaniu 
w prywatnych obrotach. Kura dolara gotów.
8.99—9.05, bankowo 9.04 czok. IV Warszawie
8.99—9.00 gotów.. 9.01 Y, czek. We Lwowie 8.98— 
8.99 g>Ł, 9.03 etze-k. W Katowicach 8.99—9.00 got. 
9.03 czek. Na wszystkich giełdach zmiany niewiel­
kie. przy nas tropi podobnym jak u nas. Bank Pol­
ski płacił w dalszym cćągu za gotówkę 8.94, za 
czeki 8.98.

W iedeń, 17 w rześnia. P oczątkow e k u rsa  p t 
pierów polskich w tysiącach  koron. K a fp a tj 

1104, F an to  132, G alicja 1050, S iersza G órnicza 
31. Tendencja bardzo spokojna.

P o  z a m k n i ę c i u
Z TARGU KRAKOWSKIEGO. Dowóz środiko 

żywności na taTg dzisiejszy był dość duży, jedna* 
kupujących było mało. Ceny nabiału utrzymały 
się, prócz jaj, które zdrożały o 1 grosz. Ceny dro­
biu staniały z powodu zakończenia świąt żydow­
skich. Z ow7oców natomiast podrożały węgierki.

Na placu Szczepańskim ceny utrzymały się ni 
poziomie ostatniego targu.

PRZEJECHANA PRZEZ DOROŻKĘ. Dziś ko*’ 
południa na tynku u wylotu ul. Grodzkiej przeje 
chała dorożka 27-letimą Zofję Korzeniak przez 
obie nogi. W stanie, nie budzącym większych 
obaw, przewiezione ją dc szpitala św. Łazarza, j

/
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Przsdłuźeirs kartelu naftowego
Tygodnik -D ie Boiv,e“ donosi, że w ub. ty* 

godnin toczyły się w W iedniu konferencje m ię­
dzy w ybitnym i przedstaw icielam i polstcich towa- 
rzysiw  naftow ych w s raw ie odnow ienia k a r­
telu na .łow sga  na dalsze 5 la t i utw orzenia 
nowych cen tra li dla sprzedaży produktów  n tf- 
towycli. Jadno.nyśinie ośw iadczono się za p rze­
dłużeniem kartelu , D efinityw ne uchwały zapadną 
r a  Kc-nierencji zwołanej do K rakow a na dzień 
27 b. ;p. Postanowiono utw orzyć w W arszaw ie 
dla rynku wewnętrznego cen tralne biu o sprze­
daży nafty, benzyny, parafiny  i t. d., tudzież 
zakupu ropy. W spraw ie eksportu  zagranicznego 
istn  eje zam iar powołania do życia centralnego 
biura  sprzedaży dla parafiny , nafty  i gaznliny 
w W arszawie, oraz ekspozytury  w Wiedniu. 
r B 0 rs t“ donosi dalej, że w ko ilerencji wiedeń­
skiej uczestniczył także  przedstawiciel „S tan ­
dard  Orl Com pany", B ilb n b e ig , który zazna­
czył, że „Staudard  Od Cjiui>anv;< reprezento­
w any w Polsce przez firmę „Braci Nobel", 
nie chce prow adzić walki konkuroncyjnej z pol­
skim  przemy3łam naftowym , lecz że jedyn e 
dąży do możliwie najdalej idącej koucentr.iCji 
w' obrębie polskiego przem ysłu naftowego. Dzieu- 
niki w iedtuskie douoszą, że w c/oiaj ua giełdzie 
Wiedeńskiej polski8 aucje naftowe pod wpty wem 
wiadomoś i o planowanym kartelu  poszły zna 
czuie w górę.

Diarjusz ekonomiczny \

— S ytuacja przem ysłu żalaznsga na G. Ś lą ­
sku pojrawda s,tj w osra u ru c«a»:e. Wpłynął na 
to wzmożony e s ort oraz zamówieuia min. kolei,

—  Polaka n a fta  i produkty naftow o zdahy- 
w a:ą ro - .f t ta rg i zbytu, a tr> w krujach bałtyc­
kich, Anglji. Fiaucjf, Bui-rii, H dnndji.

— Buóuvvj pierwszej uanstw ow ej fabryki 
przc-fwurow mięsnych w Pola e rozpoczęto nie­
dawno w Dębiey Luiiowa zakrojonn k st na sze­
roką Bkalę i potrwa zapewne orało 3 łaia.

In fo rm a cje  p rze m ysło w a  i handlow e
BILANS BAfłKU POLSKIEGO Z > PIER SZĄ 

DEŚAOĘ WftZE>rilA wykazu e wzrost zapasu 
złota, oraz srebra, obliczonego według w a m śc i 
w złcC e 484<>00. Z apas wvuosi < btcnie 135-S 
m iliom . Zapas w alut i dewiz osiągnął sumę 
1139 miljouów. wzrósł o 6 3  miljonów i woiiec 
tm niejszenia się zobuwia/aii rejfoi owych na 
rachunkach w alut wy. h zag <ui i cli o m ze­
szło 1 mi jon, zapas w lu. i dewrz wziosł 
o 7'5 miljona.

R i/.u iea kursu na r  chuokach w.dut, obli­
cz na według pary tetu  5 18 za co; r.., wzrosła 
O 5 6  iniljo ia. Portfel w . sow y  w /iósł <i 4'7 
m iljona zł i wynosi 311 4 mii)ona zł. Saldo ra- 
chu n to w żyrowych i uuv h i  ię;<S/.yło się 
o 38 9 miljona i wynosi 137 mil naw.

0 'f p ‘JC biletów bnaKow\;.-u /-m
o 17 2 miljooa i wy o osi 542 09 il ona. Pizv- 
ję ty  uaromi is t d )  z p isa t> u s tan  mon t 
srebrnych i bilonu w/.r »sł o 3 8. Inne pozycje 
nie w ykazują wię .sz-.ch /nu u.
POROZUMIENIE POLSKO-GDANSKIE W SPRA­
WACH CELNYCH zostało osiągnięte w c/a-ie ab 
rad genewskich. .Jak wiadomo, wysunęła delega­
cja polska początkowo trzy jKiatuIaty na wypadek 
udziela swej zgody na zagwarautowranie Gdań­
sk* wi minimum jrgo udziału w polskich docho­
du L celnych w wysokości 14 mdjonów guldenów, 
a mianowicie: nałożenie obowiązku na sonat gdań­
ski zasięgania opinji rządu poDkcgo przed jaka­
kolwiek zmianą dyslokacji gdańskich urzędów 
celnych, przyznanie polskiemu rządowi wpływu

na obsadzanie czterech najwyższych stanowisk w 
gdańskiej administracji celnej i nałożenie obowiąz 
ku na senat gdański suspendowaina gdańskich 
urzędników celnych na wniosek rządu polskiego.

W ciągu pcrtraktacyj delegacja polska odstąpi­
ła cd swojego drugiego i trzeciego punktu, pod- 
e/a.> gdy postulat pierwszy został przyjęty. —
Spoiną jest jeszcze kwestja, od jakiego terminu 
ma się rozpocząć wyplata przez Polskę owego uu- 
niuium ńa- rzecz Gdańska. Prawdopodobnie zesra­
nie przyjęty projekt prof. von Ramda, proponu­
jący, jako termin zapoczątkowania wypłat d z id , 
w którym Rada Ligi Narodów Gdańskowi przy­
zna pożyczkę sanacyjną. _

Z TARGÓW ŁÓDZKICH. Na targach wyrobów 
bawełnianych w Lodzi nastąpiło ostatnio dość zna­
czne zmniejszenie obrotów'. Popytem cieszą się na­
dal towary zimowe. Daje się odczuwać wyraźny 
brak drukowanych towarów zimowych. W arunki 
sprzedaży nie uległy zmianom i większość trams- 
akcyj dochodzi do skutku przy regulowaniu na. 
leżności 30—40 procent gotówką, resztę wekslami 
do dwóch miesięcy. Na targu wyrobów jed-waJ»- 
nych i jcół jedwabny cli sytuacja nadal przedstawia 
się pomyślnie. Popytem cieszą się nrUerjaly, uży­
wane na suknie waniskie, oraz matorjały podszew­
kowe. gladJcin.

Z reguły przyjmowana jest całkowita suma na­
leżności wr wekslach, o terminach płatności do 
trzech miesięcy, zaś przy trama akcjach gotówko­
wych, należących do wyjątków, udzielany jest ra 
bat do 10 procent. Głównymi odbiorcami są kup­
cy warszawscy i z Małopolski.

SPRAWA BUDOWY ELEWATORÓW ZBOŻO­
WYCH. Po otrzymaniu kredytów rządowych za po 
śri.-hiictwem Banku Rolnego, przystąpiły spół­
dzielnie rolnicze do organizacji obrotu zbożem, bu­
dując eitwartory okręgowe i spichrze zbożowe.
Spółdzielnie rolnicze uważają za rzecz konieczną 
realizację projektu budowy elewatorów, wypo­
wiedziały się jednak przeciw projektowi Banku 
Gospodarstwa Krajowego, który przewiduje aa 
t cdi miastową budowę sześciu wielkich elewato­
rów zbożowych, gdyż, zdaniem tych kół spółdziel­
czych, należy budować niewielkie spichrze. Wypo­
wiedziały filę również oue przeciwko projektowi 
ewentualnej dzierżawy elewatorów państwowych 
przez spółkę mięszaną z udziałem kapitelów ob­
cych.

wi i dalszemu rozwojowi naszej żeglugi powietrz-! 
BUDOWA PORTU W GDYNI. Po podpisaniu nej.

porozumienia z konsorcjum francusko-pobk.cm. j e k s p o r t  TOWARÓW ŁÓDZKICH W SIERP-i 
roboty przy budowie portu w Gdyni posuwają s ię ; N lu  w  s| iu b. r. wyw-;eziono z Lodzi tow a-1 
szybko naprzód. Od lipca dokończonych zostało rów bftwełnIa.nyoh białych 10.421 kg., w artości1 j

136.613 złotych, bawełnianych kolei owych 420 J,

NOWE PLANY MELJORACYJNE. W zw iązku; B51
z zamierzonym przez rząd podjęciem na szeroką 
skalę prac meljoracyjnych na terenach, obejmują 
Cycli: dolinę rzeki U tnch ty , puszczę Kampinow- 
ską, dolinę Radwanowtoią, dolinę rzeki Długiej
1 Czarnej z dopływami, oraz kanału Bródnowskie­
go, które ze względu na swe zabagnleńe. nie mo­
gą w chwili obecnej stać się terenem intensywnej 
gospodarki rolnej, p. minister reform rolnych zwio 
dził jeden z tych kompleksów, mianowicie: dolinę 
rzeki Utraty, położoną, pod Pruszkowem i Ra­
szynem Zmeljorcwanie calcj powyższej jrrzestrze 
ni, obejmującej około kilkudziesięciu tysięcy ha, 
pot.ro fi w a do trzech lat i może dać zatrudnienie 
3— 4 ty-iącom bezrobotnych.

EMIGRACJA POLSKA d o  FRANCJI I SZWAJ 
CARJI. Biuro wyszukiwań zajęć, istniejące przy 
fraueliskiem ministerstwie pracy, umieściło w cią­
gu zeszłego tygodnia 13:465 robotników, przy-, 
czem jednak 7.500 zapottrzebowań na pracowni­
ków, zwłaszcza rolnych, pozostało niezaspokojo [ 
nycli. Jest do dowód, że sytuacja gospodarcza 
Francji przedstawia się bardzo korzystnie. — D o' 
Szwajcairji przybyło w roku bieżącym z Polski na 
roboty rolne ogółeun 78 robotników i robotnic se- i 
zonowycłi. j

BILANS POLSKIEJ LINJI LOTNICZEJ. W dn.
31 sierpnia b. r. Polskie Linje Lotnicze przebyły i
2 mtljęny kilometrów, czyli przestrzeń, równającą 
się pięciu podróżom na księżyc lub 45 razy doo­
koła kmli ziemskiej. Przestrzeń ta  przebyta zosta. jj 
ła bez jednego choćby śmiertelnego wypadku 7  ro 
gulamością przeciętną 90—100 procent. Drugi mi 
ljon kilomerów przebyty został w czasie od 15 lip ., 
ca 1925 roku, a więc mniej więcej w okresie je- j f 
duego roku. Rekord ten, osiągnięty przez polski 
personal techniczny i administracyjny, jest pierw- j] 
szym i jedynym na całym świecie, gdyż żadne 
ze światowych towarzystw koni-uniakcji powiefcw. j 
nej nie może się l>oszozyeić podobną .statystyką I 
bezpieczeństwa i regularności. Polska Lin ja Lotni }' 
cza osiągnęła drugi miljon kilometrów 12-ma sa 
molotami. Każdy żalem z platowców przebył w 
powietrzu 83.334 kilometrów, czyli, licząc po 140 
kilometrów na godzinę — ok,oło 600 godzin, inne- 
mi słowy — każdy z nich odbył po 250 podróżw j

Mimo tej olbrzymiej pracy zarówno platow ce,1 
jak i cały personal Towarzystwa jest w najlep-1 
szym stanie i niewątpliwie niejeden jeszcze miljon 
kilometrów przebędzie w powietrzu, ku pożytko- }

P R Z E P R O W A D Z K I
miejscowe i zamiejscowe wozami meblowemi uskutecznia fachowo — po zniżonych cenach

B i u r ©  s p e « l y e y | ! i e  „ H E I I I I I E S ^
K R A K Ó W , ŁJLtCA STO LA R SK A  1 3 . — TEL E FO N  3 3 8 6  3238

P r z e c h o w y w a n i e  f o p a k o w a n i e  m e b l i ,  s z k ł a ,  p o r c e l a n y ,  o b r a z ó w ,  d y w a ­
n ó w  i t. p .  —  D la  P„ T .  W o j s k o w y c h  I U r z ę d n i k ó w  o d p o w i e d n i e  z n i ż k i

i l l C  F i r a n k i  l l H l S C  G a r d e r o b a  ^ l | | | j |

T © i 3 s © u ?  n a  f i r a n k i  i
150—220 cm szer. polooa finna S243

B S E I T  3 N O W O U H A S T
Kraków, nlica Stradom 23. — Teleion 2222
Zlecenia zamiejscowo uskutecznia s ię  odwrotną pocztą

T ś * j i i o ,  g u s l o w n i e  i  m o d n i e
ubierze się każdy we firmie 3288

„ S Z \l“ HQWji9li!(a 12
iłlntorjały bielskie i an^-elskle. — Kroje najnowsze

l i t  S ^ to  - H i B i ż u t e r j a

. iÓA-r.f iróiiic z-iknpu i  sprzsdaży brylantów, 
złota, srebra oraz zegarków we firmie 82(M

d ® 3dsf@ ifii i d rS m fe e rs
K ra k ó w . S tr a d c m  18. C-H.y konkurencyjne

SZKŁO OKiENNE, dachówki szklane oraz wszelkie ro­
boty szklarskie w ykonu o n a  tanie] 3287
S .  F I N K E L S T E 1 N

Kraków, ulica św. Krzyża L. 3 (przeczoica Mikołajskiej)

około 300 m. nadbrzeży żelazobctouowych, z cze­
go 253 m. wraz z wo.lotiągiwn i torami kolejowy­
mi zo»ialy oddane w dniu 7 wrz śnią do użytkii 
pubiiczijtgo dla wywozu węgła. — .Montowanie 
dwóch dźwigów mostowych dla ładowania węgla

i m i  T Y D Z IE Ń  W I L L O W Y
O k a z j a  d l a  P .  T .  C z y t e l n i k ó w !

Z .  S Ł A W I K  I  R .  R Z E S Z O T
B iu r o ;  u l .  S ie n n a  1 4  —  S k ła d l:  u i .  P a w ia  1 5

T e £ @ ? c n  3 S - 1 3  s292

to s fo r £ Z fllq  a ę s i e l  G ^ r o i i e c K i  p ie r u s z o r z f i in o c t i  ga tu n H ń td
tysięcy 798 kilogramów, wartości 3,169.136.60 zł-, i 
pólweinlanych 27.388 kg., wartości 319 047.46 zł,, 
wełnianych 46.166 kg. za 697.332.89 złotych, n -  
zem w ięc ek sp o rtow ano  504.773 kg.. w artośc i

h-st na ukończeniu, t ik , że 20 Om. odbędzie się 4)3ig .t 28 złotych. Wraz z eksportem dc Gdańska 
cii rw-za próba dźwigu. Zdolność luzcwozowa ja jurnę 545.850 złotych wyniosła wa"iość ogółem 
Gdyni, osiągnięta w sierpniu przy ręcznym nata-'
■tiuiku. dosila do -48828 ton. Dzięki montażowi 
kranów, już w październiku cyfra sierpnuw-a na-

w tym miesiącu wywiezionych towarew 4,801.978 
•/łotych.

,'L  p u w y i . i c j o  e li.sjM .rU i w i i a l a  , R u m u n ia ,  t u w i -
ladumku będzie m a r z n ie  '  przekrre-Trma. Budowa rfvy ^  okl>]o 2 .100.000 złotych, Litwa ?a 532.9211, 
Jid-tu wojennego jes t na ukończeniu. Budowa p o r - j p ^ . y  Wsdjó(] 3 3 7 .06 )̂, k ra je  nad b a i iy ck ie  677 
u rybackiego  znajduje  się w tein stad jnm . że j - -  tVsiecv. C hiny  i Indie  324.530 zło tych, reszte  zaś

f g f j p f t R  f f l p I S I  f i  D ą ? j r j w l 2 c k . e g o  I s o p a ł a i  „ B o r y 1* ,
m f l U  j u k  r © « a  e ż  s l r - e / ż O  r z n ią f i© ; r ą b a n e  i  w  k ó l l s a c l s
e iu słas^cza z  sss csissale.ia d© n i s s a l c y  a a  n a ] ! : o r z y s t n i e j s z y o h  «  a r n a ł i a c f r

ABOŁT b ł u m e n f e ł d , K ra k ó w , P a w ła  12. T e k  59
3 'Bi

tpilsite firmy ■ połeemny naszym Czyislniitom
szcze w bieżącym sezonie u.la się stworzyć dosta­
tecznej długości przystań dla zabezpieczeni;) 
wszystkich kutrów rybackich. Rozważane są pro­
jekty dalszych urządzeń węglowych. Po ukończe­
niu oko!o 253 ni. nadbrzeży, możiiw- m będzie 
/.nu litowanie przygctowanego przez finnę Rudzki 
magazynu, rozminów 1I»IJV45 i dwóch dźwigów 
ramowych, nośność: 5 ton, przygotowanych przez 
firmę /Zieleniewski. Roboty kolejowe w celu opa-

tysięcy, Chiny i Indje 324.530 złotych, resztę 
'Auslirja, Węgry, Jugoslawja, Anglia, Danja 
ii Gdańsk.

ZA TYTOŃ PŁACIMY JU G O SŁA W JI TO­
WARAMI. Ze względu na ważną rolę, jaką 
w bilansie handlowym  Dolski odgryw a p '7 .y  
wóz ty ton iu  z zagranicy, polilyka zarządu mo 
nopolowcgo skierow ana jest zarazem  ku po­
pieraniu eksportu  z Polski du odnośnych k ra ­
jów. W szczególności w obu um owach o do-

OWOCE Z RUMUNJI DO POLSKI. Na poifeu- a l t & A k i t f w i / ł ś i L A
wio pcrtraktacyj delegacji kiszyniowskiej Izby ha.n| % dnia , 6 Wi.zeS lia  luJ!6 p
dlowo-pr/.' mysiowej z rządom polskim, Besarabja 1 jŁ&Ciiił
w roku bieżącym będzie mogła według wszelkie- | p o lsk ie  Tow arzystw o ..and iow e
go iirawdojiodobieńsiwa wywieść do Polski w zna­
cznej ilości winogrona., orzechy i śliwki suszone. 
Rumun ja wzamian za eksportowane do Polski 
owoce, zobowiązała się sprowadzać z Polski roz­
maite produkty przemysłowo, w szczególności te,

, Paarma 
Tepege . . . 
Malta Polska  
£iektrownta 
u ra h u s  . . .  
Chodnrów .

ków, administracji

co łanio. n;i ru l ą o i OO t.<n m - 1  s u ,sta.wę tytoniuT zaw arły eh w r. 1925 z mono- których z powodu walki celnej polsko-niemieckiej 
rzemu. losam o dotyczy elektrowni. Pewne tru d -1 p0iem jun-oslowiańskiiti zdolan •, przy wy dat- nie można wywozić do Niemiec, 
ności sprawia zupełny brak nueszkań. Pewne tru d - ,nej- po[noacy poselstw a pol3kiego w B elgradzie, -  - —

kolejowej, portowej 1 innych, przeprow adzić kom pesatę całkow itej eony kup- _ ,
na lub przew ażnej jej części, wywozom polskim Z życ!a syna L i n c o l n a
do Jugoslaiwji. co w zupełności usunęło lub do 
nieznacznych sum  zredukow ało zap łatę  w w a­
lutach obcych.

W y m i e n i o n e  t i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e la s ik o m

E A im rtity  
1o7‘X?/b. toto tr.

M u r s z a w a k i  S k i tm  
•rrzybur&w fotof/rati&z- 
sTPttis/m 'i. 'I cź. r 4 s

r. M AUHiZh i
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uHoaout ri,echontk, strotete/ rot 
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S p e d y c j a

Przeprowadzki
w mle scu i ko!e:n wozami me 

blowemi uskutecznia

Sturo spedycyjna i komisowe 
,SP ED O K O M  ‘

Spółka z o gran. ód po w. 
araków, ul. MłkoSajska 

Telefon 4641).
Facbowa obs;una zapewniona 

Ceny um iarkowane.
Dla P . T. W oskow ych ; Urzęd 

uików odpowiednie zniżki.

ûrsa mstyryuzno iJoksztaJcające
„ W i  j iS O Z )

pod osobietem kierow niolw eir 
pr.-.t. Boąutlawa Bulrymowb/a 

/ Krakowie, ul. Slirdeneka l .  1
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„Hoaei Ratormy1;

W  posiadłości swej w stanie Vennont. zm arł 
w tycli dniach, przeżyw szy 83 lato , jedyny syn 

W  ten  sposób wywieziono w r. 1925 za 1.5 wielkiego prezyden ta  S tanów  Zjednoczonych,
miljonów zł soli, w r. 192G zaś dostaw iono pe- A braham a Lincolna.
waią ilość benzyny (przez Polm in), a  w o s ta t - 1 Skończyw szy stu d ja  na  uniw ersytecie Ilar- 
nich m iesiącach doszła do sk u tk u  umowa Ju - v a ida , m łody Lincoln był w ysłany  przez ojca 
goslawji z firm ą »W arta*  w  W arszaw ie na  do sz tabu  genera ła  Gran ta  i przy boku tego ge- 
dostaw ę 1 m iljona w orków  jutow ych, w artości ncra la  uczestniczył jeszcze w  osta tn ich  fazach 
950.000 fr. szw ajcarskie!!. Obecnie wre.szcie wojny pom iędzy południowem i " r''Alr'n m ,m ’ 
rozpatryw ana jest przez Jugoslaw jg oferta  je- S tanam i Unji. 
dnej z firm  polskich na dostaw ę znacznej par- | W ysiany  z tą  w iadom ością do W aszyngtonu, 
tji sukna i koców . przybyw szy tam , tow arzyszył togosam ego wie-

! Rok bieżący w ykazuje zatom  w ybitny już czcra ojcu do tea tru . F a ta ln y  by t to wieczór, 
postęp w k ierunku rozwoju eksportu  p ilsk iego  zagorzały  bowiem południowiec, ak to r Bootli, 
do Jugostaw ji, zwłaszcza że na r. 1928 Polski zastrzelił w oczach R oberta  jego ojca. Abra- 
monopol tytoniov.ry uzyska od Jugoslaw ji mo- ham Lincoln skonał n a  rękach syna. 
żność skompensiowania pow ażnej sum y prze- P rze ję ty  do głębi tą  traged ją ,  ̂ R obert udał 
szło 6 miljouów franków  w focie, k tóra po- się do Springfield, w stanie Illinois, gdzie nm- 
w iększy ak ty w a naszego bilansu  haiullowego. gdyś ojciec jego rozpoczynał karjerę  życiową, 

1 DOSTAWY PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO J:lko biedny adw okat. Syn poszedł w siady oj- 
DLA ARMJI GRECKIEJ. W  ubiegłym  roku <&, a  z n a tu ry  skrom ny i nieśm iały, s ta ian m e 
w skutek sta rań , podjętych przez dy rekcję  t a r  unikał w yzyskiw ania m elk iego  nazw iska t o ­
g a  poznańskiego firana Seheibler i G rohm an re nosił. Z tego tez względu odm aw iał s ta  
uzyskała  zam ów ienia od rządu greckiego na L  udziału w zj ciu politycznem . ^  zclolal

,150 ty s. m tr. su k n a  m undurow ego dla arm ji. W końcu jednak  p rezy d e i
Obecnie greckie  - i n ^ w o ^ o g ł .

Dolary , . , 
Bfcii/ja . . . 
Kopenhag:: , 
Lanuya . , 
rfowy Jork 
i*aryż . . . 
tfraga . . 
Szwsjcarja 
w io c h y  . , 
W iedeń. .

siło ponow nie p rze ta rg  
m undury  o ozom pomiad 
w iększe firm y w łókiennicze,'ię.KS.ze ru m y  wiOKienmcze. !zast.raelił Garfielda.

Na sku tek  ty ch  inform acyj, szereg  przedsię- . nastem ii
bioratw  łódzkich stanęło  do prze targu , po rno -1 1 la s to w .J  następni
w aż rozchodzi się tu  o znaczniejsze ilości ma„   * . , . • _____ B~YV

Piastów; 
Iła rrisona

na-stępnie
s ta n o w is k o

d e n tajeszcze za prozy 
am basadora ang ie^k ie-

się ru o zuacMucjo/.'-* . , . . . , , .  TK1
m ifak tury . O kazuje się, iż w arunk i i ceny firm 80 w Londynie, a  w d w ad z ie sca -la t PJ 
i » i i . , . . . , i orUlllfoiflfj. l/ilcfia losu •>łódzkich najzupełniej odpowiadać^ będą  Siawra 
nyrm przez rząd  grecki wymaganiom, i użyska 
nie ty ch  zam ów ień je s t sp raw ą najbliższego 
czasu.

PRZEW ÓZ BURAKÓW CUKROWYCH.
W  zw iązku z rozpoczynającą się kam pan ią  cu ­
krow niczą min. kolei przygotow uje się in te n ­
syw nie do przew ozu buraków  cukrow ych, Do

śmierci
G arfielda jakaś fatalność losu zbiizyią go na 
wysfawfo powszechnej w Buffalo tło piezyden-

- — l  -  -  o'*y by i świadkiem
przez anarchistę

tago celu będą użyte  w szystkie słabo usz,z,no­

ta  Mac K in leya ty lko  po to, a
zaBtraelonia tego prezydenta
\  7 O i ^ CL511
y Od tej chwi-li, przejęty" strachem  przesądnym , 

un ikał s t a r a n n i e  spoticama z prezydentam i 
Sum ów  ZjeUnoczonych i wycofawszy się zupeł­
nie ż życia publicznego, osiadł w swej posiad­
łości ziem skiej w  stanie Verm out, gdzie Ł"vteż

Bank Dyskontowy 
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Cerata . . . . . .
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 ...............
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Odpowiedzialny redaktor; 
A 1 I C H A L  K O N O P I N S K L

jdzone w agony, n ienadające się do o d b y j ^ r  m  d n k m i ż ^  dok t  , upe3llio za- 
j w iększych przestrzeni, ze w zględu na  lo ltaluy ■
ch a ra k te r  p rzew ofu  buraków ,

K o « o s c ! ’. !
w preeclągu pól j>od?.iny wy- 
I.OIHIO Inlo^ralje reliwzo- 
wan«, do legitymacji uafA-er- 
sytecUich, kolejowych i do 

paszportów
4  s z t u k i  2  z i
Z?klad aii;*js‘vczrej (etcgrsÛ  
KRAKÓW, "ul. flvi]£ńska 31

łpomniauy.-

S g B P i E e d a a i i
kilka -Aaronów cresho slowac- 

| kich Łrtiszek, pó'/.n:e] jab‘ok t 
prim a jakości. Żg oszen’a potl 
adresem: l \  Cale tka, Obsl- 
liatullung, Troppau, Polni 8. j

Lciónkaoii Drukarai Literackiej w Krakowie, oliea Jacielloiiska L, 10, po<l pariądem Stanisław Ziemiańskieeo,


